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Cello nu111·eru· IO Rroszu w Czechosłowacji CSO halerz, 
w hlemczech 7 fenigów, 
w Gdańaku 10 fen. gdailsklch 

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. ···ostatnie posiedzenie 
rady miejskie{ odbędzie się 17 b.m 

RoK Il I NIEDZIELA, 13·go GRUDNIA 1931 R. CF.NA Nt JMf.RU 10 ORO~ZY. Nr. 347 

l.6dź, 13 grudnia. 
(it) Jak się dowiadujemy, ostatnie 

przed feriami posiedzenie rady miej· 
skiej odbędzie się w czwartek, dnia 17 
b.m. Na porządku dziennym tego posie· 
dzenia znajdą się wszystkie sprawy, do· 
tąd zalegające w samorządzie i z tego 
względu porządek dzienny obrad będzie 
bardzo obfity. Chodzi bowiem o to, aby 
po Nowym Roku rada miejska mogła na 
tychmiast przystąpić do prac nad budże 
tem miasta na rok 1932·33 i dlatego tet 
wszystkie bieżące prawy mają być za
łatwi .1e przed świętami. 

Potworny mord po I i tyczny 1~g.t1r:~~1~~:r~~~~~~~1 
P ł · „ Delegac1a starcow 

„ . OSe na Sejm pruski został wyrzucony Z pociągu_ -~ iedzie do p. ministra pracv 

. . i Utopiony W_ glinian e I Lódż, t3 grudnia. 
fi (it) Jutro wyjeżdża do Warszawy do 

· Berlin. 13 grudnia. l toru. Zwłoki leżały na [Jrzegu glinianki, wskutek utopienia. W kieszeni posla zna- ministerstwa' pracy i opieki społecznej 
W Vł1e1z pod PMą znaleziono zwłoki ; przyczem głowa była zanurzona w wo- l ziono portmonetkę, zawieraiąca czterJ' delegacja. najstarszych włókniarzy łódz· 

posła na sejm pruski, Leonharda. Szcze- ' dzie.. . , arki i 25 feniFtów, pozatem bilet late- kich. Delegacja ta składa się z 60-70 
~ólY tej sensacyjnej zbrodni są następu- N.a deO.e ofiary poza dwiema niew1el- ryjnY, bilet wolnej jazdy, a na 11alcu ! letnich starców, weteranów pracy, któ· 
Ją-ce: kiemJ rankami nad lewem okiem, nie zna- sv net. · ! rzy od szeregu lat, wskutek podeszłego 

Poseł Leonhard wy-jechał z Berlina Ieziooo żad111ych obrażeń. Jednakże ubra-1 Przyipuszczać należy. że iest to mord wieku nie m~gą zarobkować. 
podągiem pośpiesznym w towarzystwie nde byJ.o -poszairpane, oo W81:azuj~, że fJO· pt lityczny, · Cel~m WYJ8:zdt! deleg~t~w d? Wa:~ 
meżczyzny nieustalonego nazwiska. Nikt sel staęza{ walke z naT1_as,tmkami. Poseł Leor.hard był członkiem stron- s~awy 1est złozeme p. _mimst.row1 Hubie 
nie zauważył, aby na któreikolwiek ze Lekairz sądowy skonstatował śm~rtl nli..;twa ~·ospodarczego, kiem!-1 pro~by. o przyśp1eszeme ~prow~· 
tacy} wy~adal z wagonu. Jednakże do wa m dzenia ~.zyc1e ust~wy o ubezp1~c:ienm 

pi{y nie do/echa/ na starosc. Brak te1 ustawy bo.wiem po 

Zbrodnię wYk;ył przyTJadkowo dozor- Pod .„d doroz· nu woduje. iż 2~0 s!arych włókniarzy_ ~a 
ca kolejowy w odle lo · i 20 k ok • • od łll''ll teren1.e Łodzi, ktorzy .całe swe zyc1e 

• f se r ow oddani zoslłan„ €Złonlcow1-e band••, sterali przy warsztacie fabrycznym, 
._. ~ obecnie nie mają z czego żyć. 

Międzynarodówka drasujqc:et w Zadl~biu i no Slqslcu 

k • . Sosnowiec, l2 grn inia. zegarki i biżuterię oraz browningi i Pensje· oficerów 
ąmun1styczna · Przed kilku dn;ami don~.,i!!~my o „na~any". Aresztowanie nastąpito tak R · h h. 

zapowiada nową woinę zuchwałym napadzie rabunkowvm na szybko. że zlodzleje nie idążyli zrobić e1c swe ry 
kupca Zadela w Zagórzu. Dodror:zenie użytku z broni. 6ędq olin~.sione. 

Moskwa, 13 grudnia. ustali/o, że napadu dokonała d1!uze zor Władze us.taliJv. że Koś.+1k ma je- B li 13 d · 
{Teiegraim własny). ""anizowana banda, która plano,"ała· · d t · · er n, gru ma. 

,.. v szcze n
1
• a sum eniu . na~a "': na, erenie . (Telegram własny} 

ft) W czasie toczących się ol;>rad ko· zbrodnię już od dłuższego c7-a5u, · Na Zag-Ję~ a Dąbrow~_!{1e~ ~ O 1rncgo .. śląs (t) Na mocy zarządzenia min]stra 
munistycinej międzynarodówki zawodo c~ele szajki stal Józef Ko~~hk. którego ka. miedzy lnne.m1 _na m1.esuan!e I ere: ·oraw woiskowych ma.J·„ być obn·?r1.tte 
v.t'el~ J)rzew'OO,tn?GząCf to-oski ygfosiT 1~ t· w.raz .z to\\:ar_py~am•. P ~i,'• :<tcS~ .}b!:łke w, ~2emmn~w1c ..;h. FSan.:!~-e1 '~. 1 

; • • , . ' ';i-, • •
1'."::'''' -. 

przem6wien1e poljty-c:me. Wzywat 011 towanych znalez1ono zrab{.lwa11e z1ote s\ na wkrótce przed sądem doraźnym. '1 
-\.. · 6I.i..;$ró·v Rt:ł wehrJ · . 

robotni•ków, aby byli gotowi do noweJ· ___ · - · · Pobory generafow oraz put•km\ n1k6w 
będą obniżone o 9 ·proc. P1obory majv-

W()}ny światowej, która zdaniem jego D · ' , · · b. • " b' · , ~rl>w · 1 niższych oficerów o 5 proc. Rów~ 
jest nf•eunikniona. . ' ,„ zarny ga IDBI '" . . ·1·1·1erD\VCD\V ·nieź pobGry oficerów i szeregowych po-

. Poza tern Łozoski na.Vroływat do two , ljCji będą zredukowane o 10 proc. 

r.zeniia kadr rewolucyjnych i do vrzvi- l.isiu prze<iwnihów polifgc:znu«:h L .d 
13 

d . 
ści·a z pomocą proletariatowi w Chinach bgł f 4

0
.d. I on yn, gru ma. 

i w JaponJi. g ~· &1"0 OWODe {t) Dziś odbyła się · licytacja 100 fla-
Berlin, 13 grudnia. I furcie nie jest wypadkiem sporadycz· szek wina, pochodzących z piw~1ic b. ce 

O~ dość dawna podejrze.wano, ie u- f!-Ym •• I~ent}'-c.zne naduiycia policją zdą-

1
. sarza. aus. trjackiego Francisz~a Józef~ 

Sensacyjne nadużycia rzędmcy poczty w Stasfudz1e pod Mag- zyła llJZ stwierdzić w Feuerbach, w Wmo to nabył maharadza Akwaru, 
w wog. ier„kiem mr·n,·st"'rstw· 

1
.,.. deburgiem Są na usługach organizac~ · Geisenfeld, Mohldorf I "'. innych mia· I który brał ~dział w konf~rencji okrągłe 

-;: Q "" "" hMłerowców. stac.h południowych Niemiec. go stołu, za cenę 100 ·tysięcy złotych. 
Budapeszt, 13 grudnila. Korespondencla była otwier.a a w;iż· •rn • z 4•2 +wih~~a,.:o ··sa·'ifiit&HPM-Mz;c!fn' mr=t 

{Telegram wła.sny} niejsze dokumenty fotografowane i od- n. . . „ k . . 1 . . I I 
' _(t) .Na d!zisjejszem. posj~dzeniu parta- syłaf!e do sztabu hitlerowskiego do Mo· IB\VIDDIB os arzent ·o rUCl"ID s \VO 

mentu poseł dr. Fab:an oswjadczyl, że nachium. . . . ; U li 
posiada wiadomości, · iż w mi1nisterstwiel Zwłaszcza hsty prz.~iwmków ;P<:>11• Senso«:gjog proces W Szwaj«:arji 
°]'ieki spoleczuej wykryto nowe naduży ~~~~:ł ~~fs~:~ :f~=:h!~n~~~ : . Beru, l~ grudnia. 'dobieństwo, że pani Riedel, naskutek nie 
ca. . . . . Landtagu do sejmu pruskiego socjalista (Po~sk.a. Aigein.cia Tefo,gr~z~·a). • snasek domowych, odebrała sobie dobro 

Ucekm1erom z S1edm1ogrodu wypła- l(asten który przedstawił władzom kil· . W pofo~1e 1926 roku .oP'.nJa ~zwa~- 1 wolnie życie. Zebrane materjały mają po 
7'1J11iO zasil~! po 4q pongot a Zlf!lUSzano ka kopert ze śladami odpieczętowania. carska ~ mezwykf~m nap1ęc1em sledzI·jdobno potwierdzić to przypuszczenic;,w 
uch do podpisywania pakwttowan na 800 fotografowaniem listów zajmował się ła przebieg sensacymego procesu o za-

1
: tym wypadku okazałoby się, ie dr. ·R•e· , 

pong-o. Pozatem sfalszowamo szereg po;. niejaki Romer, którego również aresz- bójst~o w Burgdorf przec1wko dr. Ri~- det i Ouala padli ofiara niesprawiedll
kwivowań. Urzędnj.cy mielj w ten s.p-0- towano. dlowt oraz . kochance Jego. Antonim,e 1 wego wyrolrn. Cata. Szwajcarja z ol-
s~b zidefraudow:ać okof.o p.ół mj!jona Prasa socjalistyczna przypomina. i~ Ouela, os~arzonym o zatruci~ arszen1- brzyi:niem zainteresowaniem śkdzi bieg 
pongo. wykrycie . „czarnego gabinetu" w Sfas- ki em pam. Riedel, żony. oskarzoąego. . wzmiankowanego proce.su. 

•••••••••••••••••••••••••••••. •• Wyrokiem sądu oboJe skazani zostab lillllilllllim-mmsz•••-•1mlllll•••••• 
na 20 lat więzienia. Jednakże już wów-

· Kradzież.„ samolotu z 19tniska, czas pows.taty wątpliwości co do stusz- Delegac1·a legJ·onistó.w .. 
ności tego wyroku. wydanego w atmo-
sferze niezwykłego podniecenia i bez na polskich 

Złodziej wglqdowo• z powodu leiytego umotywowania. • przv6vta do :Jllediotonu 
WU€Zerponia benzgng . Obrona zaządała rewizti procesu i w Mediolan, n_ grudnia. 

, ciągu 5 lat gromadzony był materiał. -
Londyn, 13 grudnia. mość, ie wylądował tam, wsk1~tek wy- mający służyć za podstawę do nowej <P11lska Aeencia Te·f,,.1?rafL:znal 

N k I d . k d i I erp . si b s lot t ~t I w 1t . . k Przybyli tu delegaci Związku Legjo 
a Jotnis -u on y~sk;em s ra .z ono 1 cz ama e eozyny amo ury y· rozprawy. rez_ u a~1e na wmos_e pro- nistów Polskich, witani na dworcu przez 

po raz pierwszy w dz1ejach· Jotmctwa · czny. . · kuratury, sąd kasacy3uy w Berme pole- . . . . . . . 
samolot turystyczny należący do prze· Pilota. który nie chciał wYJawić swe cił rewizję całego procesu i w dniu 7·go prze.dstawtcieh. wolontariu~zy . ~ł.?sk1.c~, 
my m ca Mac LaughUna. go nazwiska, aresztowano. Był to zło~' grudnia rozpoczęta się w Burgdorf nowa konsula R~P "! liczne osobist~s~1 1 m1e1· 

~ · d · · kt' k dt · 1 t a I t ' k !rozprawa. · · soową . koion1ę polską. Gosc1e polscy 
' i.;tod.tiej korzystając z nieobec?OŚCI I Zld.J. ń k.·ry s ra samo o n °. ms u z' kt .ś . . t a' zwiedzili lokal tutejszego oddziału WO• 
w1a~ci~1ela .samolotu, który .udał SI~ do on Y s iem. . a pun WYJ cia przyJę 0 praw opo- lontarjuszy włoskich przyczem inspek· 
po~hskiego bufetu, aby. spozyć posiłek, " . w tor stowarzyszenia włoskich wolontar· 
wsr~dł do samolo~u. pusc1ł w ruch mo- R k • • . , k • k • juszy, Generał Sani oraz Pos. Pochmar-
tor I odfrunął~ k•e;unku północy. . o O\VilDlil ang1e s D·SO\VIB" IB ski wygłosili przemów,ienia, _w których 

Mac Laughlm, u1rzawszy przez okno U podkreślili węzły łączące Włochy i Pol 
odłatah!c~ samo~ot, zaalarmował .t>er· w sprawie dłudów €a.-ski«:b I skę .oraz _zasługi Mus~oliniego w .odbu-
sonel lotniska. Cztery samoloty pusclły I dowie panstwa włoskiego oraz tak1~ż za 
siew pogoń za z!odzieje~. jednak wsku~ Moskwa, 13 grudnia. A a~basador .angielski w Moskwie sługi marszałka Piłsudskiego w stos~n-
te.k nit>pogody, me dogoniły samolotow-e (Telegram własny). odb)'.l juz wcz.ora1 wstępną rozmowę z ku do Polski. W końcu delegaci Związ• 
go złodzh~ia. I · (t) ~· najbliżs~ym cza.sie ~aj.ą r~zpo komisarzem L~twinowęm. · I ku Legjonistów udekorowali sztandar 

W iec ::orem z Nottanghan, odle~fego cząc. się :okowama. pom1ę~zy AnglJą a P~ ust~len1u pr?gramu _ rokowań de- stowarzyszenia wolontarjuszy krzyżem 
0 150 klm. od Londynu, przyszła wtado- Sow1etam1 w sprawie długow carsk1<rh. · lę.gac1 sow1ecc~ wy1adą. do .Londynu. wojennym (Ste.fani). 

' I 
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M · 1 · b · · . · d Kochliwy prolesor I JODerzy ez pieDif: ZY •Jego„oiew~zlęczna" 
L d . kt , r d li . . , . . uczen1ca 

U Zie, Orzy 9 <? • OWa za. ZYCla, p0 SmlerCI (x) Nauczyciel muzyki i śpiewu nie 
pOZOSłaWlll Olbrzymte fortuny laJki pan Mayer. starszy. j~ż jegomość. 

którego siwa, starannie pielęgnowana 
W Nicei zmarr' przed kilku tyg~dnl~- stałych długów, a co zatem ldz'e. rcha- l wysp Salomona, gdzie podczas os~at- broda w'. nna byla wzbudzić wiele sza· 

mi rzadki oryg'. nał ze świata wyścigo- bilitację dobrego imienia jego oka, ale nieb lat pełnił funkcje nadzorcy na 1ed- cunku dla jej wtaściciela, zachowy~ał 
wego, John Albert Drinan. Znal~zio'.lo stanowiła jeszcze dość pokaźny niaJ~te- nej z większych. farm. jedillaik w piersi serce z.upełnie mtodz1e(l 
go w stanie zupełnego zaniedbania. wy czek dla Hydendala, dzięki którcrnu pę- J:?'Yturujący oficer począł si~ ~asta- cze, skłonne do gorących uczuć i szalo-
chudzonego do n.'emożliwości., a Jako dzićby mógł on beztroski tywot. nawiać. Nazwisko wydafo mu si~ Jakh~ nych porywów. 
przyczynę śmierci lekarze ustalili sy· Ale gdz~e był Hydendale? - ~ozpy- znane. Nagle uderzył się w. czoło ..... ro~- Pewnego razu pan Mayer poznał 
stematyczne kilkuletniie niedokarutłan1e. tywano wszystkich, wyznaczono pre- łaśniło mu się. „Czemu nie zgło!' . 1 się przynad.kowo młode dzie~czę. p:iunę 

Zmarłego widywano często na pła- mje, wszystk'e pisma urzf'dowe hrytyj- pan przed czterema łaty?'' - zaoytał Nelly urzędniczkę banku. N:eprzec1ętna 
cach wyścigowych w słomkowym ka kiego imperjum wydawały odezwy - Hydendala, opowiedz'awszy oniemiałe- uroda panny Nelly przyspieszyła tętno 
oeluszu, bez ronda, w zn'szczonvn1 wet napróżno. Jedyna wfadomość. jaką o- mu ze zdumienia przybyszow• o prze- serca kochliwego nauczyciela muzyki. 
nianym szaliku na szyi i w wyJwiechta- nymano od pewnego poszukiwacza biegu jego spraw majątkowych. liyden- Mayer począł stale asystować pięknej 
nym rudawo-zielonkawym, niegdyś za- złota, była ta, że .młodzieniec Ddpowla- 1 dale oznaJm:t wówczas. że pra~ąwal na uraędniczce. 
pewne czarnym, sakpalcie. Wyśmiewa- dający ogłoszonym rysopisom, •.emart farmie pod przybranem nazw1sKiem; po Młodej niewieście sprzykrzył się jed 
no go i wydrwiwano, on jednak n:c niedawno na dezynterję. SprawJzić tej zatem farma ta była najbardzieJ odległa na.k wkrótce poważny adorator i poczę
przejmował się tern wcale. Tonem pJ wiadomości się Jednak nie udało. z całej grupy wysepek, tak iż w . eśc ła go unikać. Aby temu zapobiec Mayer 
ważuym i tajemniczym dawał :;n wska- Około 9-go października 1914-go ro- ze św;ata nie dochodz:ty tam prawie zaproponował jej, że będzte jej b~zpłat· 
zówki i rady podczas wyścigów i c!e- ku u dowództwa armji angielsk!ej zaw wcale. nie udzielał muzyki za które od innych 
czyt się niebywale, gdy przypadek cza-1 meldował się baronet Hydendale pro- W cztery miesiące później na.U łiy- swych uczniów pobiera dość słone ceny. 
sem zrządził tak, żi musiano md ~,rzv. I sząc o wyznaczenie mu jakegok.olwłek dendale' podczas walk w OaU;po!i pod- p N 11 d .• 'ę na ten pro''"kt 
znać rację. Przy tern zaję~iu os. ągnął I zajęcia. Przybył on, jak twierdzti, z czas ataku na pozycje tureckie. Lt. anna e Y.' ~go Zita SI . "" 
on 83-ci rok iyc!a, a tych ludz:t, któriy i'iWRtłMPm·e * ss=wm·=t =mar'- ma· , a n•m 't i poczęła pilnie uczęszczać na lekc1e. 
znali go nieco bliżej, nagła w~esć z Lon-J Profesor Mayer kilkakrotnie dawał 
dynu wzburzyła. R d~ 1- ll.llD do zrozumienla pięknej uczenjcy •• że nie 

Londyński sąd spadkowy·ooszukiwał O JO jest mu obojętna. ie bardzo mu Się podo 
spadkobierców zma~łego Alberta Drinun · 

00 
u•luri-.-h ._ruminolo..-.łi ba i wkońcu oświadczył jej, że ją kocha. 

I wzywał ich, aby s;ę zgłosili w wvzna- „. __ „ - • Panna Nelly, traktowała oświaidiczyny 
czonym terJlli.nJe. Stary Drinan, Uóry (x) W Zalcburgu w1elką sensację wy a nawet zdjęcia przeniesiono na taśmę swego profesora, który z wieku mógłby 
zmarł głodową śmiercią, pozostawa ma· wołała niesamowita zbrodnia, doil:onart~1 filmową. . . . . z powodzeniem być Jej <12.tadktem, Jako 
iątek, wynoszący przeszło sto tys.ę~)' na osob:e 70-letniej stairusz:ki. Na uwagę Już o godzm1e 6-ej popołudnm. a Więc zwykłe tarty ł odPowiednło na nie tarta 
funtó~ - i ot-o majątek ten czekał na jedr:.uk zaisługuje fakt, że morderca zo- w kilka godzin po znaleziemu trupa, fo· mi zareagowała. 
szczęśłlwycb spadkobierców. W rras c stał w rekordowo szybkim czasie rozpo tografJa mordercy wyświetlana była n~ Wkońcu jednak, gdy profesor na 
z wielkiem ożywieniem dysirnto.vano zuar.y i schwytainy. Policja w Zalcburgu ekranach wszystkich kin w Zalcburgu •1 wieść o jej zaręczvnaieb z pewnym ko
nad kwestją, co właściwie skłJni: m~ uciekła się do nienotowanego JotYL-h· najbliższej okolicy, a Jego szeczegółowy leg§ bC!!nkowym zrobil jej nie ,.na żar
~ło starego .Drinana do tego, aiJy za ŻV· czas sposobu zawiadomienia publicz- rysopis podany był drOgą radjową. ty" wielką scenę zazdrości pa>nna NellY. 
cla tak. mało, a prawie wca!I:!, Jrnrzysta! noś.:i v rysopisie zbrodniar.za. a mani>- Po kilku godzinach zgł()Sili sie do po zaprzestała przychodzić do Mayera ' 
ze swo1ch bogactw. wjc:e użyto do pomocy radia i ekranów Jicji dwaj ml-0dzieńcy, i zeznali, że wi- lekcje muzyki ~kończyły się. 

Nicea, ulubione m~ejsce l?Obvtu ro?:- teatrów świetlnych. Dzięki tym 110,\.·<>· dzieli osobnika, który z wyglądu przypo WiekowY adorator nie dał Jednak za 
spleenowanych anghków 1 ang de\. c.zesr.1Vm środkom zbrodniarz został u· minał Skopa, siedzące~o w Jednej z po4 wygraną i począł zasypywać listami za 
przeżywała przed paru laty .poclobcą a- fęty w kilkanaście zaledwie godzin po mieskicb knajp przy k'elisztw. Obaj ci równą swą byłą uczennicę i fak jej 
fere. Wówczas dotyczyło to Pe vncj dokonaniu swego zbrOdniczego czynu. ·młodzieńcy z których jeden był tego wszystkich bliższych i dalszych krew
starej damy, pochodzącej z naj i ep~•·: eg • W st\botę do urzędu śledctego zgło dnia w k'.n;e, a drugi m:at w d9mu radio nych. W listach tych robił Mayer wyrzu 
angielsk;ego towarzystwa. która copa: sił s!ę pewien młody człowiek. który za odbiornik, niezależnie od siebie poznali ty, że Jego uczennica sromotnie go okPI 
dla w nieuleczaln~ obłęd~ wsliutck skr 'l meldowa! urzędują~mu przo<low:i1·wwi mordercę. ła, bowtem on liczył t miał poważne da-
nej nędzy. Ost~t~ie swo1e lata s~ę· „:ata źc ciotka jego 70·letnia Marja Baumgar- Na widok policii wkraczającej do tg- ne ku temu, aby mniemać, ie n.ie Jest . 
opa w. nędzneJ . lz~ebce na podoas.:.u u tucr • wdowa po przędi.; iku. od dwu b kailu. Sk<>p podnió:ł się z krezsła i pow'e pann:e Nelly obojętny. 
b.edne1 krawieckieJ .rodz.ny, żYWł. 4~ sł(, dni nie daje znaku życia t nie t>ck31u ~ dział: ..Jestem tym, którego szukacł~· 1 Listy te, a "tlav.ret i ten, który zazdro 
wyłącznie ~hlebem • wodą. · się niłrnmu. a mieszkanie jej stale fest Idę z wamt". Aresr,towany przyznał s 1ę sny profesor wysłał na adres bainku, w 

Gdy poz;ałow,ania godna. ko~ eta ro~- zamknięte. do potwornego mordu na osobie bez- . Którym panna Nelly i }ej narz~czony 
stała się z. tym swiatem, okaza1• 1 s'.~· .,,~ W asyście po!jcjj udat s;ę ów młody bro'!lnej staruszki od której wynajmo · pracowali. nie od.niosły jednak skutku i 
była ona Jedn.ą z najbOg~tszrc.~ wia~c:I- czlowiek do m'esz.kania ciotJ.;:i, gdzie roi wali w charakterze sublokatora pokój. zdawałdby się. ie przes~ty mpełnle bez 
clelek ziemsk'.C~ w 

1 
AnJtlli. 1 Yl.iW c:;a 0 kdkak;'otnem dzwoinieniu i oukanht przy I Zeznaf on, że dozbrod1t1i popchnęła go wrażenia. Wówczas profesor Mayer 

tern :-- zapomn~ała. Podczfs' 1".Jr ~;r: stąpano d~ wy~am,ania drzwi. Ocz.om P? 1 gwałtowna potrzeba pjęniędzy. Od kil- wpadł na nowy. koncept 1 za~kartył pan 
o suchym. chl,eb e, w obaw e pr~ct. _,JJ licii przc'(lstawtł się grozę budzący w1· 1 ku lat pracowat on w pewnvm zakła- nę Nelly do sądu o odiukodowanfe za 
dową smierc!ą, w banku wu astaty dok. Staruszka leżała w katutv krwi· dz-ie s:zewsk:'m i tam nawiązał romans z wszystkie pobrane u Diego lekcJe muzy 
wciąż: odsetk1 od jej kolosalne~u ruają • • d • • ..,.,. ... 1,. k · · t ś · · 1 d · b · t 
ku. Bank wielokrotnie czynił Siaranh. zgięta na ywame na si uunu po o~ .z o- zoną . w1~ c!c1e a prze się 1ors wa, ki. . . 
aby wejść w kontakt z wtaśch::eik~ tak kropnemi ranami na tyle głow}·. ściany 6Q-letn1ą !1iew1astą. Stosunek ten .w. kró! ~a roz~r.aw1e sądoweJ Nelly oJc~'l'.afa 
olbrzymiego konta„. daremnie jeona\ pokoju bY,łV zbryzgane ~rwią, obok tru. ktm cras:e poc~ął mu Jednak .c;ązy~ I s~·dz1emu !isty. któr~ . W m~SOWeJ tl~ci 
gdyż' owa dama nie od pow' edz aia ani j pa zn.alezlono pokrwawiony młotek, na S~op chciał t mą zerwać: ~ec1wa n~e- wysłał profesor do JeJ rod~Ln~. W lrs
na· jeden z listów. Wszystkie te listy rzędzie zb~dni. 

1 
• w1asta chcąc Skopa do s1eb .. e l?rzyw1ą- tash tych profesor '7'yraźme pisał, ie u· 

znaleziono związane w paczkę i nb rei- I Wszystkie szafy w !11~szKa~1u byfv zać dawała mu pokryjomu P'eniądze na dztełał p. ~ełty lekcji pOwodowany uczu 
pieczętowane pośród innych dn. .. .ia?-1 wyłamane, a zawartośc ich lezała ~·o:I~ drobne wydatkl I Skop się tak do tych ciem miłoscj i o ż:adnej zapłacie nie było 
gów które pozostały po niej. I rozrzucana dokoła. Szkatułka w ktoreJ nadprogramowych dodatków przyzwy· nigdy mowy. 

Wyjątkowo trag·czny jest \\oypadek zm,a~ła ~rzechowywala swoje o:szczę~ czaił, że jego własna skrom}la ~n~fa nie Sąd przychyli·ł si~ d'.° wywodów P: 
młodego baroneta ttydendal~ Młody •

1 
nosc1 zmknęła. Nie ulegało wątpll\vaości , mogą mu wystarczyć. Poniewaz Jednak Nelly ! pow6d1Ztwo oddal:ł. Była uczenn1 

ten człowiek ukończył właśnie studfa1 ie zbrodnJa miała tłn rabunkowe. przy. wkońcu postanowił ze swą majstrową i::.a zdenerwowana temj wszystkiemj 
w Cambridge i zam;erzał udać się w -:!a czem nieludzki morderca szukał tylko defin:tywnie zerwać i oo niej się U'lie- 11rzejściam~ po ogłoszeniu wyroku g-'oś· 
leką podróż dla poznania świata -- gr!y I pieniędzy. . I zaleźnić, a do tego potrzebna mu była no odezwa ta 5'.ę że profesorowi brak Jest 
nagle zmarł jego ojciec. Wfadze śledcze odraizu powz.tęły Przy pewna kwota pieniędzy na ewentualny pJątej klepki i że napewno jest chory na 

Prz.y sprawdzaniu schedy okaiało puszczenie, ie potwornej zbrodni nie wyjazd, gdyż liczył się z tern. że lik'Yi- umlśle. 
się, niestety, że długi ojca przew~ższa· mógł dokonać n1kt inny, jak tylko sublo dacia „roma11su" z majstrową przyn!e- . To wvstarczyło. aby krewki J)rofe· 
ły znacznie wartość mają*ku. Po wy- kator nieszczęśliwej staruszki, niejaki sie mu w rezultacie również zwolnienie sor ponownie zaskarżył swofą uczennt• 
czerpaniu wszelkich zasobów d'.a r>:krv Józef SkOJ>, czeladtJlk ~zewskl. Iz pracy. cę, tym razem za obrazę. Na rozprawie 
cia zobowią"zań pozostał jeszcze '1iepo- Za potwierdzen·em tci hipotezy prze Widząc, że go~podvni jego posiada sadowej Mayer począł opow :adać nie· 
kryty dług w wysokości 30.0• O funtów maw:ato jeszcze, że od dnia zb.rodni trochę oszczęd1nośc1, bestja1lsko ją z.amor .stworzone h'$Łorje na temat ich ws.pól
i nieszczęśliwy baronet mus•al prze~yć Skop tajemnfczo zniknął 1 więcej stę nie dowat, aby je zdobyć. Jednak na prze- życia, tak, że przewodniczący byt zmu
jeszcze i to upokorzenie, iż zatm"ano pokazał. Ostatni raz widziano go w mie szkodzie w realizacji tych P'lanów stanę ~zonv usun<.i,c publiczność z sali i dalszy 
jego zmarłemu • ojcu lekkomyślnosć w szkan·iu w p1ątek i od tego czasu wiszel-

1
ty najnowsze wynalazki. nic z.resztą ciąg rozprawy odbył się prz.y drzwiach 

prowadzeniu interesów. tlydeadale ki ślad po nim zaginął. wspólnego z kryminalistyką nie mające. zamkntętych, 
v_;krótce. porzucJt kraj,. i nie wiedział Vj pokoju zajmowanym przez Skopa po-1 jak k1no i r~djo, które przyczyn=Jv się Cgólnie sądzą. ie jest to dopier!> po
mkt gdzie on się pod~1at. . . 11cja ma.lazła jego fotografię z której zro do schwytania mordercy w rekord-o· czątek całej serji procesów pomiędzy 

Początkowo udał się on do IndJ•, me biono ki.kanaście odbitek fotografie.mych wym czasie. · profesorem a jego niewdzięczną uczeni· 
długo jednak tam pozostawał, p1 teno- 'I cą. 
sząc się do Afryki, gdzie naou ;zas .....- • ~ , 
a m:ało to miejsce w roku 1910 vm - m01-1ntod•wg 1n1l1oner I H li d · t f „„ 
otwarte były \\;'SZystkie dr~gi diet mło- "' ._..,., . o YWOO \V s a y i) ' JCB 
dego~ przedslęb1orczeg~ 1r1ęzc.t~~nv'. O- fh •U dopłero 15 rnfesf~.-u suda 
statma wiadomość •. - Jaką od .:11ego O: (m) Prasa całego świata donosi o nai : Ze spadku tego nikt nie może korzy 
thY!fano, P&~h~1d~ta 0z :~e~;~:·rSd teJ młodszym mil.tonerze, który ma zaled- stać, p-rócz samego spadkobiercy. Mąd
c Wł 1 ~sze 1 a; P . ,' • L „ wie 15 m:es•ęcy. Jest to dziecko. Michał ra ba0bka obowiązała się widoczn:e. aby "f międzytzas: ~ra~fu~~!~k~an°·~ Reinhold. które oddzie:J.ziczyto po swo· ktoś z opiekunów ~ie ~krzywdził dziec
:::z:śll~Y~tiót. f ed~emu . z adwuki'-1 jej b~bce kolosalny mra.Jątek, wynoszący I ka ł ~ tym ce.111_ um1eśc:fa w ~wym tes~a 
tów jego ojca udało slę dz:ękl tiif:sh:u- 56 m!Uonów.fr~n~ów. . .. . menc1e klauzul1,;, moca któreJ cały maJą 
dzonvm posiuldwaniom uatr;ifić iu· N1ewątph~1e .Jest to Jedyny m11Joper, te.k ma być przec~·o\"':ywany w ban~u. 
pełnie przypadkowo na safes, Q którym który zupeltl1e me zareagował na W'le~ć N~e wolpo równie?. n1k'omu k_orzvstac z 
w testame1Jcle nie było ani słową. w o tym. nl.esłychanym spa:dku.- Odv w m1e p1oc~ntow._ a siam ~ich;:ił Re n.~h?l<l m~ 
tym sam:vm safesie znajdowaJo slę w I s~kaniu J~go rodziców z1aw1f s}e wysfan pr~wo podJą,ć SWÓJ spae~ek don ~ro w 
•kcJacb bankowYCh 1 pożyczkach pad· i mk ,notianus~a i radosną n~wmą. spad. d~1u: w którym skotkzy ... 1 lat. Niewa.t~ 
stwowycb 160.000 funtów. Sum~ ta star 

1 
kobierca za1ęty ~yt wlaśn .... isanłem 1 P!1w1e do te1to crasu maia.tek ten wzros 

czyć mogła nietylko na pokryct~ pozo·• palca właae1 nogi. me conajmuJeJ o 100 pro~. 

(bf.) Zarząd mi•asta Holl:vwood ngłosi~ 
n:Deidaw100 <>statn~ Rocznik Statystycz
ny". Z ruibryki filmowej dowia-dujemy 
się, ż.e w Hollywood przeibY-wa oł>ecni•e 
11.540 a:ktorów filmowych oraz St 60 aik
torek. Oprócz tego w HoJLvwood mlie'i~ 
ka stale 2500 diziecl zatrttod.riii"l:tlych ~tale 
w wytwórniach, t l55 karViw i 8878 ol· 
brirmów. którzy wvstęp· Ją ZR ·vyczaj 
w r.~ żryćh rC>h:!.ch ... „17(\~ nn 7,1wch. 

Pcma1d1to . rai fi!mow\"' vosfadr 10.13 
kobi~t. od·twarzrdącvch n1wsz1e rote 
v?ych i kf.6tliwych te.Sciowy·ch. 



1931 Str. 3 

Po spisie ludności Odwołania od wymiaru · 
„Swatka po inteligentnych domach" poda.fflo ll'OjsfloDJeflO 
i „regulatorka brwi" 

(d) w czasie spisu ludności - komLl Pewna pani wpisała: „regulat<>rka należy kierować do Izby ska~bowej 
sarze spisowi dotarli wszędzie. Między brwi". (d) W myśil nowego rozporządzenia · sposób prizeptsany dla podJaJtków bez-
tn:nemi od łóżka do łóżka w szpitalu, Inna obywatelka wl$ała: „swatka rady ministrów o podatku wojskowym, pośrednich. 
czerpiąc dane o przebywających w szpi i po inteligentnych domach". · I zaległy p·odatek wojskowy ,,_podlega egze I Do ściągainia z.ais<a<lniczego_ poda!k}l 
talu chorych. W jednym szpitalu pewien I Jedna dobroczynna pani w rubryce lkucyj.nemu wciągnięciu wraz z karami , wojskowego powołane są gmmy m1e3-
chory w .11:odzi.n~ po z.łożeniu zeznań ·~·Pi- zawód n.apisala „fiilantropka", a jeden za zwl1okę i kosztami egzekucyjnemi w skie i wiejs.kie, natomiast do .ściąganta 
sowych umarł. Gdyby komisarz spiso- dzialacz społeczny „prezes". - podatku woJskąwego w postaci dodatku 
wy przybył o godzinę później - nie za- -"'~ · do państwowego podatku doch-0dowego 
stałby jµż przy życiu biednego chorego. · - władze skarbowe. 

Bardz.o zabawnie wypiadł•o ze spi-1; d. - .a Odwołani'a od wymiaru podatku vroj7 
sem '?I iz.aktad~ch położniczych. o ,.,IODID skowego w postaci dodatku do państwo. 

Arkusze sp11sowe zapełniano nazwi ... , ~- weg-0 podatku„ dochoqowego mogą być 
®'kami matek i dopiero co przybyłych na y.rn.oszone przez płatnBków do właściwej 
świat :potomków. Naiimłodszy zapewine t · · fa.. ,_,. • •zby skarbowej za pośrednictwem urzę· 
obywatet, który tratir <!10 spisu. byto nie or~8S 011JllD'g llJ :.JeralDI~ du skarbowego podatków i optat skarbo 
mowlę, wpisane przez komisarza w miej b . wych. który dokonał wymiaru. w ciągu 
skim zakładzie położni·czym - w 25 mi- za włamanie i roz ic1e kasy 30 ®i od daty doręczenia nakazu płatni~ 
nut P-0 po~odzie. Sumj•enny ko~isarz w (d) Pisma niemieckie donoszą, że w ność, nie mógł już znaleźć zajęcia w i~- czego.. • • . • 
rubryce Wl·ek zanotował~ „25 mmut". Berlinie aresztowano łodzianina Rober- dnym nocnym lokalu. Zdecydował' s1e. Wn1es1en.1e od.wolanta nte wstrzymu-

W świetle rubryki zawód - caty I ta Littmana, na gorącym uczynku wta.: ' więc na zmianę zawodu. Ukończył szko, je obOwiązku uiszczenia podatku wojsko 
szereg obywiateli ma ogromnie oryginaJ- mania do składu fabrycznego wyrobów łę kierowców samochodowych i został I wego. 
ne zawody. Naprzyklaid pewien n:eźnllk : galanteryjnych znanej firmy Schultze. l szoferem taksówki. . ......... ........ - ... 
P~I ,,~yr~bywacz zadn·e o mięsa„. j Liftm~ wraz z kilku międzrnarodowy- Już W: tych czas~c~ P?Zostawat 9n .w i(i]ll]llH!ll!Jl!Ilillilfil[i]l!Jif: • 
""" · ~f~• · mt kasiarzami rozbił ka~ w kMreJ znal kontakcie ze zlodz1eJam1. Przewozlf 1m . . . . e 

dowato się przeszło 80 tysięcy marek skradzione towary, ułatwiał ucieczkę z e Kle1noty, blask p1entądza wpro-
0 · • -łt W niemieckich. · ! miejsca przestępstwa. otrzymując oczy- • wadza na rozdroża tycia 

•Jr.A.,,'l:lJ[Aj(ll""1t.fl~„ • W chwili, gdy kasiarze wychodz1ll ; wiście 1a swe czynności sowite wyna- • ~~ ~ ~· • 
( 

( ~ ze skfadu, zostali otoczeni przez pnlicję,: grodzenie. . J I l~łi • 
·A+ 

1 

sprowadzoną przez qocnych dozorców. I W ubiegłym roku przedsiębiorstwo • Iii 
~.........__.~ - Jedn~mu z nich udało się zbioc, pozo samochodowe, w którem pracował, ule- • li) 

- stałych zaś, między innymi i Littmana, 1 gto likwidacji. Llttman stracił zajęci:e i e • 
. . 

1 

osadzono w więzieniu. \już nie starał się o inne. I • t • ~ 
URopzENI p~d ~m'k~em STRZeLCAw d~bU Jaksie okazało Littman ma za sobą Przyłączył się do szajki kasiarzy I~~ li~ na . li! grudma - poi;w.da~ą cha11rukter skryty, ambit.. -. ' . • • • ' e e 

ny, s'!'111~1ny, dą,tą. d<> wła<lzy i nieweżn·oŚCii, bardzo bumą przeszloś.ć. W .Łodzi uko<1 kt?ra grasowała .w J?~rlinte l brał u-
ce-ch111e 11Ch za;r-0izum1ak>ść, gwałt<lfwn:ość, będą czyt on sześć klas g1mnaz]um i przez dział we wszystkich JeJ wyprawach, wy ~ e 

. wy&tępor:ve<l'i . public~nl·e w ~re.wie . sipołec.z.i_iej. / przec=ąg dwu eh lat był ma~azynierem jeżdżając również często na go§cinne 1!.i . • 
."trzymllJ!ą ~zna.cze.n~ od 0$-0~ wy.u:i. P?6~10 • jednej z pomniejszych fabryk włókienni- występy do innych miast niemieckich. re• e 
t.ych. . J.ub1ą wypowiada~ sWOJe mysli 1 pro~eik- ł h I p 1. . b 1.. k . . d dł . l:!!!l Zewsząd czyha możliwość 

krycia bai~daio lrony&tne, :r.a kitóre otrzymają I W roku 1925, gdy stracił posadęi wy czasu znata jego nazwisko, lecz nie mo- · pa · ~ 
ta., lecz rue chcą słuchać ilrwych. P<>?'obią od- czyc . o iqa er ms a JUZ o uzszeg:l I [Ił u dku 'i' 

viię~e gotóWkę i ~anie. D~iękd zdolno~.dom j.echal do Niemi.ee. Początkowo .powodzi gfa go ująć. Littman ciągle zmieniał • Lill 01\PllTI\ li] 
=~~ci~~~!:.~ ~~ki m~=c ~. b~si:1~'k lo mu się bardzo dobrze. W Berlinie zo- miejsce za.mi~szkania, zacierając za so- l!J . Iii 
ez~~ majątku. Oozetku.ią iich dailsz~ Jl'Odr6że po stał io.rtancerzem w iednym z nocnych bą wszelkie siady. Ili llJ 
~' k.r.aiJ, p.o. ~wrode !1-a s~ł.e os'edJą się w kr~: lokali 1 otrzymywał wysoką gaię. j ·Ody go obecnie aresztowano, przy- llJ (!] 
JU. W p<>z.}"c.ru ~arł?-dskiiem bę~ą p. rz~d~o4zcrc / Przyłapany n. a kradzieży bryłanto- znał się do udziału w piętnastu wypra- ; stworzyła w filmie . tym kreacj" I 
pe'Wl!le mepc.ro..utmetn!lll z powodiu mtryg !'Od.zwy • • • k od • d • ł eś • • h k · I · h Wt d 1 " 
przez 00 mcńie naistąpi<: roz.eiście .-;ię Dzięki \Yego p1ersc1on. a.. s1e zta sz c•om1e :va~ as1':rs nc .. a ze P!Z~ttszcza- t • 0 mebywałem napic:ciu. • 
ror,jenrtowamu się w porę, na:sti!Jpi z.go.O:a i z:r~u-. Slęczną karę w1_ęz1enną. I Ją Jednak, ze ma on na sum1en1u znacz-1 l'AI . • 
mien~e cha~kterów. I . Ody wreszcie wydostał się . na wol- n.ie większą ilość przestępstw. . · 1 ~ Za par~ dnt premJera • 

ni s~r;~~~~ \\~:i.5!~~;~~~:Z~~~j ===~ . &•·~·•u•i PD . . llj]191. . · W „CASllllE~' 'el 

· :~li:~i""tt„:;~~;;.KAT'A' ·11 • CtiRYPKĘi GRYPĘ[li=illillil~lili 
r62l ia!k<> aimui1e<t.'aililZJillllllll CHRYZOPAZ pt1Zyn<:isi 1 · f p I N O M ET H y L !I U nerwowo chorych I cierpiących psychicz 
sz.c~ęśd'e \iie~by loteryjne 11,2-!79 _ 24. LECZY, CHROl'tl I USUWA Il 'I ! 1ie, lagodnied ziałaJ~can atural?a woda gorz-

PINOMETHYL ot•zvmać motna we wszystkich aptekach. CEtłA zł. t.'15 :.ta ,,ranci~zka-Józe_ia . J,lrzyczy!łia się do dob-
11•!'.!'~!!~~-~~-~~~-~--~~~~~~~,~-! Przedstawiciel na wa · ewńdztwo ł.6dzkie rego trawienia, daJe tm spokoiny, wolny od 
;;;; ciężkich myśli sen. Żądać .w aptekach. 

~~rmo itra~iak 
~. ~R~WHlHfi 

Strzelający z naboju (bez zezwoknia policj!) 
otrzyma każdy bezpłatnie, kto zamówi u nas 
zegarek ze złota fram .. -uskiego Anker. niczem 
nie różniący się od prawdziwego złota 18 karat 
za 8.75 (zam. óO) z !O-letnią gwarnncJą wyr. 
do minuty z wiecznem szkłem, 2 szt. Hi.-, 4 
szt. 32.-. lepszy gatunek 12, 15. 20, 25 ze 
świecą.cym cyferblatem, wskazówkami zł. 1;,, 
16, 20 kryty z trzema kopert . (, Remontour'') 
J 8.95, 25. 30, 40, na rękę W, 20. 25, 30, 40. -
Dewizki ze złota francuskiego 2, 4. 6, 8, pacz.ka 
zapasowa naboi 50 szt. alarm. tylko zł. 1.50.- . 
Wysyłamy za zaliczeniem, za koszta przesyłki 
płaci kuIJuiący, B.,,a: ryzyka - w razie ni.epodo
bania się zwracamy pieniąd,ze. Budziki stolow" 
zt JO, 12 i 15. Uwaga: Do każdei;:o zegarka do-
. . dajemy straszak jako premię I 

śWIATOW A flRJ\\A nRAOICAL", 
WARSZAW A, Skrz. Poczt. 5, Oddz. 5. 

Uwaga: firma zarejestrowana w Sądzie Han-
dlowym p~d Nr. AXXIX 235. . I 

Apteka J. CYMERA, w Lodzi, W.Slczaiiska 37, róg 6•!JO Sierpnia tel. 139·47 •t t:CCStt'?d!f WCTJWW• 
IUZZ4 MitM +; „ ...... Ę A A1 

ZABAWKI f::~;::..;:~ R. HERL T K~:: MIE.~ 
w bogatym wyborze poleca 49 GŁÓWrtA 49 n~ <> godiz.imie 4-ei po poł 11zrtuk.a Bułha_ 
•••••••••••••••••-Ulilł•••111••••••••• · kowia , Miieszikanie Zo1ki" 

' 

Dzi'.iś w niedzielę, w pontedziiałek i We wto-

ch~:~z Reumatyzmu, Podagry P~~:y~ 
Odozuwa się czasem klujące bóle w stawa.eh i członkach. czasem · członki 
]nlchną, ręce i nogi są zniekształcone, od-czuwa sią darcie, drganie i klócie 
w różnych częściach ciała, czasem nawet osłabienie oczu jest skutkiem 
reumatyzmu l artrety:zimu. Cierpienia to trzeba usunąć, w przeciwnym 
razie choroba będzie postępować szybkim krokiem. 

Dla tego PDIEcam wam 
środek tródlano-Ieczniozy, który roz
pusz,cza kwasy, dzia,ita na przemianę 
materii. i jest śrookiem, który nam 
dobrotHwa matka-natura dala iako l 
błogosławieństwa dla chorei ludzkości 
KAżD~ OTRZYMA CiRA TISOWĄ f 

PRóBKĘ. 
Pr()szę tylko do mnie napisać, a otrzy 
macie · za pośre<lnktwem jednego z 
moich składów, które pasiądam we 

WSiZY&tkich krajach 
ORA ;JS I fRANCO 

próbę wraz z pouczającą broszurką. 
Będa:iecie się sami mogli przekonać · o 
nieszkodliwości i dobroczynnych skut 

przed użyciem kach tego środka. po utyciu 
Poststammabteillung: August Milrzke, Berlin-Wilmersdorf, 

BRUCHSALERSTR. ~Abt. 336 

rek wiecL9•rem m.0<0ny w.strząsający rei>ortaż hi
&tQrycziny Rehf.Dscha i Herzi°'lfa .Sp•rawa Dreyfu-
sa«, który dzięki ewym społe·=o-.~1itycmym 
momenfo.m, a dalej hą.rwneniu widow~skowemu 
chamrukterowi i świiclnej 1 g?lZe c·ałego zespołu da.. 
ła silę ~.awd.ziiwą rewela<:ją airty&tyczną Ł„dzi . 
Ze wiz,gJędu na wielkie k'():Szta i lromple,ty - bi
lety u!.g01we nń<?wa;żne 

I TEATR KAMERALNY. 
Dzńlś w nied:cielę o g:o<lzirue S..ed po poł. po 

cenaioh mii.ż-O<nych szlagier b'oeżącego seron'!l „ Ha'll. 
Haiu•' z Michałem Zniczem, 

W niedzielę, w pon~edizałek i we wtorek 
iieczorem at'Cyw~oła komedia Roberta Braccn 
, Ona ozy jej siio<srtra•• w konicertowem wykona
niu: . Gl'>albowsk"eii, WasńutydsJd.ej, Bro·dni•ewicza, 
Krołike.go i Szub~rt.l. 

.• MISS HOBBS". 
Teaitr KalllH"l'\llllny pracuje m!einisywnoo naid 

kome•dJją Jerom~-Jerome•a. Przepię·lm~ wnętrza 
(m1ęclizy iinnemi kahina ok.r~b0<wa) pomysłu Zofii 
Węfi•erko1wej :są skompon·owane na tle wsp:;n~a.. 
łych 11w..f'.rowycb draipetji. Sztukd. d euyla się 
wszędrie widkiiem powodzeniem .Reżyseruje dyr 
Borow.ski ·. • 
jUI *Mt &Mi'# • I' 

alili!fil!l!!!!RWmae11111mslilllD&„„llll„„lllml„„„!illllBA•*lmlmW41BB&llllBAB!1ZG&&••l*ml„„„„„„„„1!1!111111„„„ ..... „„„E?9*a"llill„„„„„„„„„„.Etrllll&&llllli1lllP~~liliill:!il~=~m:J[M ... „.Hi'„ 
> I DZIS I DNI NASTĘPNYCH!. - Nad~rogram: Dźwi~kowY , dodatek I aktualnośc~ z kr~ju. - Początek w dni powszednie 4.30, w so ty i nie-
~ dziele 12.30. - Jedyne w swoun rodzaiu arcydz1e!o, 1!!1~truiąc~ twa.rde, petne 01ebezp1eczeństw i romantyzmu życie Żołnierzy Legii Cudzoziem O ' sk1e1. Rezyser1a Aleksandra Kordy. . · 

! I p,1„ ""~w~; ~'';""''' r• !.,;, k~ ~"c" A~Al!, , ~w,!!! ~ ;'"'""" 
1:1 i wyuzdanxch rozkoszy Wschodu i centrum bollaterów i awanturników! - W rolach gtównych flfl DORSAY, HAROLD MUHRAY. . 



1-szy d:fwiękowy 
Kino -Teatr w· Łodzi 

SPLEH 
ul. rtaru ło\V cza 20 

Dźwiękowe Kino 

DZlś I DNI NASTĘPNYCH! 

. . 

: 

Dziś i doi następnych! 100-procentowy Dtwię kowie<: 
°'* H. SZWARCA, 

13.XJI. Nr 347 

w języku foancuskim, według znamej srtuki LUDWIKA VERNEUILLA, rdyserfi ałyu· 
twórcy „Ra.p$0dji Węg~er&kiej ,.Niny Petrowny•" p. t. 

MILOśCI'' _„ ,,ZLODZIEJ 
W rola.eh głównych ulubieniec pub&mości HENRY GARAT i jego urocza partnerka BLANCHE MONTEL, - Wspa.ni'l!ła gra. d.o;kc~ała 
re :i:yserja, arcyciekawe sytuacje lx>gata wystawa. Apa.r.a>tura Western Electric - Po-czątek seao1Sów o gccfa:I11\• 4-ei, w soboty, . nieclz ele 
i święt:l o god:z. 12-ej w połudn.ie. - Na poranki od ~cxłx. 12-3 ceny m'eisc zł 1. 1.25 i 150. Przep:ękny na.diprogram dż.w:ękowy ul'ę~y in: 
NARODOWY TANIEC SZKOCKI i powrót MAURICE'A CHEVALit,1ł•A do Ameryki. który wkró!ice wystą,pi na „krMne n.a:szego kina. 

z = 

a w Paryżu'' 
Najznakomitsza para kochnnk6w 

ALB ER r PREJEAN 
za którego piosenkaoi ual•łe cała Europa oraz 

ANttABELLA „Obła 
obecnie najpopularniejsza gw:a:i:da ekranu 
w rewelacyjnej kreacji, w melodyjnym i nastro 

(UN SOIR DE RAFLE) 

jowym dramacie Realiucja: CARMlNE GALLONE. - Nadp1 og~·amyl Pocz, .o 4 pp,, w sob niech. i święta o 12. 

mam:mmzmmu••n••••••••1111ll!llaam•••••-•••r••••• J11 r·m•r= •.;i m-wflEPC =- _.,.,,........ ..... 
Diwl~kowy Teatr Swle~lny 

CAS 
OSTATl'llE DNU Dził poczl!łtek o godz. 12·eJ """ poi 

NOCE PARYSKIE" ws.pani,ały film wystawowy. w ł!łów· HENRY GA·RAT nra7. wi„foi~na 
" ne1 roli: porywa!ący mę~ką urodiv . Meg Lemonler. 

li Ha~nrogram: „RUMBA."' ' RUMBA". Najnowszy taniec lak PO\\'.Słał I Jak ro się tańczy. 

'' 

?YIWll-:WU U M'WIDM44 rilii m + i 9*" yu * i~ & 

.D!m Dzll poraz ostatni! FILM POD TYT. 

„,ozwódk " l ttorm1 ~~earer w roli 
głównej 

Dramat iycfowy, odtwarzający z niebywałym realizmem przeiycja kobiety zd,adzonej Za ztlra(fę - ~nebaczenie czy rozwód? 
W roli gł: NOR!!'! ,.\ SłIEARER. Fozo5tałe role kreuię: CONRAD NAGEL, CHESTEP. MORRIS. ROBERT MONTGOMfRRY, - - -

Nadprogram: Doc!atek dźwiękowy FLIP i Ft.AP na inspekc;i Graz aktualności po). - Dziś pocz. o ,g. J2·ei W, pc,ł. 

••• ... ••mllliiiw=1a„tn•~·•m111· .,..,.., •11•••111nw11•m•••=-• ·"l"'lf....,.. Afitt · g;rxa m e 
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STRESZCZENlf POCZATKU POWIEŚCI. ! Rozdz i al SZeŚCdz.ieSiąty piątu I ręką Lenczewski - Czyński nie jest ta 
w Katowi.:ach popełniono zagadkowe' .7 ki fra;er, żeby się zaraz zakochał w ob· 

moiderstwo. Ofiarą zbrodniarzy p_adl wspól- ---:-=--- cej kobiecie„. On jest podejrzliwy.;. Tam 
właściciel fabrYkt chemikalii·. Kam1enieck1 t t 

1
• e Tamtą zna . p ' d f aoconngo... . .. Maz iego żona. Stwierdzono. te I<am1eniec· O . a #Jap· _ Ja myślę, braci·e·, że tak bvtoby ki pracował ostatnio nad daniosłym wyna· _, 'it 

Jazkit'm. który miał spowododać nrzewrót w . najlepiej ... - wtrącił Stasiek. - Wiem, 
dziedzinie produkcit ta.rb .. Zwinki. wl'.kryto · W małym domku w Warszawie na wat. że słuchano go z zainteresowaniem że on s!ę w niej durzy .. , 
w opan1:er7on~·m gabmeci.e posiada1ąc~r~I' Czerniakowskiej w nędznym pokoiku na Hanka palita papierosa •. zaciągając si,ę _ Kto? ... - podchwycił Plaszkaw-liczne diwonk1 alarmowe 1 do którego mk, . . b at . łó . O d t ł 
nie miał prawa wste1>u. z biurka skragziono p1erwsz~m p:ętrz.e ze r . S!~ g ~ny dymem. na je na nie tn eresowa a się ski. 
dokumenty, dotyczące wynalazku. sztab ta1emnlczeJ organ1zac11 „Rub:no- losami organizacji. · Miała teraz Flasz- Czyński„. Już ml doniesiono„. Bez 

Plldelrzenie pada na wspólnika Kamie- wy Pierścień". kowskiego, o nim tylko myślała, dla nie- trudu złapałaby go w swe sidła ... 
nicckiego. fryde;vka Blatt~. który po pe. W pokoiku, skromnie umeblowanym! go ~yla. A reszta? ... Niech się świat za- _ Szkoda mi tej dziewczyny„. -
wn~ m cza~ie umtera w sz~malu d!a obłąka· palifa się zwisajaca z suflu żarówka w~h:... . odparł Kazik - Poco ją, mieszać do, na-nych. opętany ,ak!lś . manią przesladowcz'.l. . d k t „ k • : tł K="k Wracam w ęc do poruszone"'O te S b . d ę z po1ostawione1to pamic:tnika wynika rzu~a ąca ? 0 ~ Jas rawe swa ?· 11 u - . 1 . ~. - szych spraw... am so 1e z mm pora Z • 
że Blatf miał zamiar zgładzić swego wspói· męzczyzn s1ed;:1alo na krzesłach 1 na ka matu .... - c1ą~ną~ daleJ L:enczewski. - Nie pomogły namowy, ani p~zeko~y-
nika. ale zbrodni tej nie popełnił. napie, paląc papierosy. Ostatmo ~~w1cdz1ałe~ ~1ę prz.ez . na- wania. Flaszkowski' nie chciał, się ~ za-

Po śmierci Blatta kierowniczki\ fabryk' - Interesy się popsuły„. - rzekł s~ych ;rosc1 z Katowic, ze Cz~nsk1 za- den sposób zgodzić na · wc1ą~arue do 
zo~taie iego żona. pani I!a, k~óra raz iu7. Scheidemann. - Tropią nas wszędzie •.. btera s·ę zkolei d.o Plasz,k9wskiego... tych ciemnych spraw Jadzi. · 
uc'.e~la od .swego ~ża z. po~emanym os?· Trzrba obmyśleć nowy n!an działania i . Hanka drgnęła. Opusc1ła. rękę z .Pa. ~, Po J'eg"' wyJ'ściu z Hanka. w pokoiku bmk1em. nieJak1m Sia1 k1ew1czem. Osolwk · , . · T ł · v d 
ten porzucił ia Jednak. gdy Blattowa stra- w tym celu wfasme zwołałem was tu- p1erosem.. eraz zaczę a się uw~zmc pozostał jeszcze Lenczewski i Sche! e-
cila środki do żyda. taj„. . przysłuchiwać słowom Lenczewskiego. mann z 

Stenotypistką w fabryce Blatta 1 Komie- - Musimy zaczekać na Flaszkow· Dl~ fl~szkowskiego ,nie by!a· to nowina. . _·No, stary, jak się na. to zapatru-
nieck.ieg? .bf,ł~ Jadzia. ~rzysi.kówna. zai:ecz'l · sk:e~o.„ - przerwał mu Wosiak. - Dja W1edz·~f o t~m od ~tik~ dni. . jesz? _ zapytał Lenczewsk~. 
na nic?f11.1a me z Kaz1k1em. flaszkowsk1m: bli wiedzą co się z nim dzieje... - Wtem; ~e Czynsk1 postawił ws.zyst _ flaszkowski to dla mnie n1Ppewn.Y 

0~1ekunem Flas~kowskiego by! Kamie-I _ Wiem ie był w Katowicach. _ ko na osta .• ma. kartę„. - rozlega. r się w typ ... Dobry chłop, ale niepewny ... Nlt-n1eck1. kt-Ory w mysi testamentu oica Kazi- . . . ' . · ·· . d I • L k 
ka dysponował . ieg'i kapitałem w su!11:c ozna.m1ł msk1, ~rępy brunet w sm~k~.n . a szym cią~u gios . enczew.s !egą. - tość mu jeszcze wszystko w głowie prze 
100.000 dqlarów. Po zabólstwie Kamien1e1.- gu. - O mało n·e wpadł w ręce po.Lc11.„ Tego .łotra trzeba umeszkodltw1ć ... . Oto! wróci... Dziewczyna ściąi,tnęła go do 
kie~o okazało się, że pieniądze te zostały z _Nie bój się, Stasiek. nk mu się nie cel ~7,lSiejszych naszych obrad.„ Kto ma nas i dziewczyna go mim zabierze.„ 
banJkud"Yycofan7. . . ~ć d. t kt stanie flaszkowski ma głowę na kar· wnioski w tej sprawie, niech gada... Więc co radzisz czvnić?. a z1a naw1ązu1e zna1omo„ . z e e Y· „. , „ . · h ·1 · - . • · · „ · 'd 
wem Czyńskhn. który podeimuie sie wykryl ku.„ - odparł Schc1demann. - A zresz- W pokoJU zapanowata c w1 owa C!- _ Bo 1a wiem?„. - odparł Sche1 e· 
cia spr. a wców .taiemn.i~zego . morderstwa., tą, ~oficja nie w'.e przecież. jeszcze, że s~a. F.la.s7,kowski •. b~l chyba_ najspolrnJ- mann i ożywiając się nagle, dodał: -Czyń~k1 doc!1odz1. do :wniosk11. :te na t7reni~ on się do nas przylączyl... . ntejszy. Opart łokieć ,o ·kant s~o!u 1 rzekł Słuchaj. mam myśl! 
P?lsk1. g:ąsu1e ta1ell!nrcza banda „Ru~mowy _ \Vfaśnie że J'uż wie _ zaopono- _ o mnie bądźc·e spokom1... Dam N ? Prcrścrcn'. do ktoreJ nale:tą zawodowi oszu„ , • , „.. . ~ . . k' - O·::· . • 
ści i włamywacze: Klimczak. Scheideman. waf brunet, ktore.iro Sche1d"mann .r.a"I. sobie z nim i:adę:„ Ory me J~st. ta 1 stra- _ Mózeby tak napisać do Jadzi?„. 
Wo,;iak i ~nni . . Mi~dzy i~nemi padeirzenie zwał Staśkiem - Lenczewski przyniósł szny.„ Naraz1e me wte gdzie Jestem:„ Niech tu przyjedzie ... Ja z nią tę sprawe 
pada rownież na ~11es~ka.1ącego w ~at?wi- nowe wiadomo3ci w tej spraw!e:... · _ Ale trz:eba gtr woiróle unieszkodli· załatwię. · · · . cach rzekomego 1asnow1dza Zaransk1ego. T „ ·1 ht · -?· ....._ • · z . d . t ~ j · . . , ·M.i • • 
który w straii-liwy sł't)Sób małtretuie sw<1 "'""7' • o _c·z, mtt .m ~z..v.sz" -G i.op~e : • .,. · w~„-raz mr ·zawsz~„. ana t.o 1az1 tn - ·Nie .PrZYJt.-uz1.e:·· . . .. 
córeczkę Gizię. Dziewczynką zaopiekowała zwrócił się Sche1d~mann do Lenc.zęw„ nam>~ oó r piętach .. : -- wtrącił Schelde- - Napiszemy w 1m1enm Flaszkow-
sie J~dzia. · · . sldego. - Gadaj, ·co wiesz w ·tej $pra-· mann.· · · skiego„. Podamy adres„. Napewno przy Kl.1mcza~ z~stał zabltv ~odczas poś~igu wie!.. „. _ To inna sprawa .. - zgodr,ił sie jedzie 
na Cl'llnll1l! uhcz.:e w Łodzi. lecz po kilku • z . N' h : ; " ; . . '. . . ' A • . ' d . ..M. 1· d' b . J d . t dniaCY1 okazało się. że groźny bandyta żyje. . - araz„. ie~ on na„p erw przY1-: Fla~zkows~1. - le wątpię. czy u a. się - yś o ra... ~7 ~ p1s7.t11y „.. , 
Taiemnicy tej nie zdoła.t1o · narazie wyiaśnit dz1e.„ Dwa razy me będę powtarzął.;.-· 11am dost2fc r!o' w nasze r.ęce.„ Spryciarz Sche1elemann zapaltł s1.ę do teJ myśl1. 

Pewnego dnia flaszkowski ·porzucił Ja. odparl Lenczewski. t nie'go wielkL. . . Wytrżasnął skądś kawałek cn-stcgo pa ' 
dz~. z?sta~iaiąc list. w którym·. ośwrąd-:z~. W peiknju zapanowała cisza. PanJ- _ Trzeba go mi<>ć stale na oku ... - pieru i Z.abtał się do· piSal1ia. Lenczew-· 
·że. wy1eżdza na zawsze. Jadzię ogarma wie palili papierosy, a kaidy zatopiony r,aprononowat Stasiek. - Gdvby ~o się ski pomag-ał mu. dobierając ···odpowie-
roz~~~'s.ki poczy.na się zg_Qecać do Ja.dllAi. był we \\'.łasnych rozmyślaniach. Nagle udato ·tu ściag-nąć, wzięlibyśmy go ra- dnich stów, aby Hst miał możliwie naj-
która niie przest.aJe jednll(k myśleć ciągle .., rozległo s·ę trzykrotne pukanie do drzwi zem w obroty.„ bardziej autentyczny charakter. 
Kaz'iku • • • . Lenczewski wyszedł na kuryfarz. Sch~ide111a'1n nod'\zedł nagle do flas„ - Dokąd kazać jej przyj6chać? -~Jłfi!~Z1k:'!~oroki::111~ m;er::ai;:z~~u - Ha~to? - zap~tat. . '<:owe: kiego i kładąc mu rękę na ramieniu zapvtaf Scheidemann, gdy list był już 

Ja.dzila ud7:iieliła mu schroniieni'1a w swem - Karr„. - ~rzm1ala odpow~edź. . rzekł: . . gotów. . . 
mtesz.hni:u. Fla.slik:O.WS.ki p!'IZyztll<a..ie si.ę. że Zl{rzytnęta · wielka zasuwa i drzwi - Słuchaj, bracie, mam proJekt.„ - Ka7. jej przyJechać tutaJ, do m~le„. 
kocha Ha111kę. pens..iooarkę z za.kładu że~r- się otwarły. Na kurytarz wszedł flasz- Czy zależv ci na tern, żeby zrobić z - Dobrze.„ 
k?rweii i ż7 ~~ wcia,.gnęl;a go do ~aindy „Ru- kowski z Hanką. Czyńskim koniec? · Wypisali adres na kopercie i Schei-bmowy P1ersdień". Jmd~~a słi.lra się go siklo· C k • b' C Ś • O „ · C d · ' · · · h t )' d k' · nić do po·wrotu, lecz Ftas~kowb·k:i niie chce 0 . -:-- • ze amy na cie 1e... zemu się :- czvw1sc1e„.. zy sa z1c1e, ze m1 deman sc owa . 1st . o . 17szern. 
item silycheć. spózmt?... · "o zal?„. Icle na ka7dę ryzyko.„ - Tak będzie naJlepieJ„. - zakonklu 

Na..ra1zie zostaje u ni~ pn~ nioe„ ukryty - Bo to już późno? ... Dziewia;ta· do- - Tu nie .trv·ba ryzyka.„ Postara: dowat Lenczewski. - Powlemy jej, że 
w .komórce. W !Ym c~sre przychod7.li do Ja- p!ero„. się tylko. żeby ta two.ia znaioma z Katoj flaszkowski iest w nicb;::zpiecz~r1stwie dzi Czyń.ski., ktoi:_y wvę . o tem, te Fta<S1zkow_ W 1. d k j p 't I' · . · ł · d . f t : · r. rr „, . d 1 
ski: przebywa w Kabo'\Y'ic.llCh. Fla.sz&owski po esz.1 o po o u. rzywi ~ 1 ~1ę z wie ww~ a sie. o nie~o na es „. , . musi go ratc,wa„.„ ~ \\lcrzy. spru~' a z, 
jego odejściu udeka prxyrz.ekiając że naipi- obecnymi. Hanka od czasu swe1 uciecz- flasrkowskt drgnął. !?'O do nas, a p0tem damy JUŻ s;Jb1e ra-
s.ze d„ ~a.dii J.iis.t • • ki z zakładu Żeberkowej bardziej jesz· ~ Jaka zna'oma? - zapytał. dę... · ' 

Jaiclz.ia po.lożyła się spać. gdy .wybnla cze wyładniała. Ub;erara się wytwornie, - No. ta ... jak ja tam„. Jadzia„. -· T\.·lko flas·~kowskiemu ani słowa. półl'IOC Nagl~ wśród nocy • z;budzliło Jl\ J>tl• • • • . • lk ś . t j a· J . . . . d t h or' . . t . 
kanLe • · czymąc wrazeme wie o w1a llwe a- - eJ n'.e m1esza1 o yc spraw. - - up1 m~; ;es em. sam rnzumH:'ll„· 

-·Kto ta,m? - zlllpytaila sennym głosem. my. N!e zdejmując futra. gdyż w pokoju wrzasnął na!?'le flaszkowski, czerwie- · - Jak sądzisz, kiedv m0że przyje-
- Poil~cia!- brz.mi.ała krótka od..-.ow"edt nie było zbyt ciepło, siadła na rogu ka-i niąc się ze zdPnerwowania. - Ona już chać?„. . 
Ot.wor:zvł.a dnW'I .. Na p~o.gu s.tał do.1Xlit'Ca. napy, zakładając wysoko nogę · na nogę I dla mnie umarła... - La trzy, cztery dni p:;w:nna już ~Q~'."<:.z•ailti.śa:wil1Jad~:1i(~ sikówu? _ i u.kazując swe P.iękne kolank~, prześ~ie · Hanka :w1ep1fa swe czarne oczy ~ 1}YĆ·:· . , • . Złlpytd przo-:fo~~ik. Y caiące poprzez Jedwabne ponczoszkt. I t~arz Ka7;1ka. ?aruszvła się. niespokoJ~ 

1 

' ·. ~ .~~ 11a ·e ! „. Ne, da•vaJ pyska, bra. -
- Taik 1c:st. - odparła atbo. - No słucham„. Co się stało? - za· me, rzuca1ac na nodłogę niedopałek 1 C1~ ' •• 
- C~y ies.t !u ~tc.ś u pani?„. · pytał fla'szkowski. ·· j również zabrała ~tos: l~•1zcałowali f;iĘ. i Schcid:.mann (inu~-

.. Prz:~::!\kn~;;4~~ł n.a ni~ baidawel'O, - Lenczewski, zaczynaj.„ - rzekł • - A może chcesz, żebym ja się du lcił f!lltlszkan;e Let;c2 ew ski ego. · 
ja1kgdyby z iei oczu. chciał wy~yta~. c~ Scheideman. . (mego zabrała .. co?„. . . l"a rqrn wrzilctł ltsi do skrz~nki. . 
mówi prawdę. CYW'lll ro.zgla.dał 51ę uważnie Le~czewsk1 odfoiy.ł papierosa i za- fl~szkow~k.1 ~ie _odpow1edz1ar. , Prz~f c.ałą drogę do domu usm1echaf 
po kurytarzulr . _ _, . brał się do referowama $prawy. · 1· - Ty lep1eJ s1edz cicho ... - machnął Się do s1eb1e„. -- Pozwo pll41,, ie przeprow...,1nmy ma· · · 
lenki\ rewiz.ję w mi.ewka.niiu. Oto nakaz„. _ - Jest źle„. Tego wam chyba tluma R d • I • •d 
«"zeki pn:odown~k. wręez:.3iia.c ie.i ia.kiś paipier. czyć nie trzeba. Nie zgadzam się z Schei OZ Zia SZeSC ziesią,ty Szósty 

- Pr=ę.. - odparła, Die patrząc n.awet I demannem co do tego, że mało jest pra -=•:---
n.a cd~~~t. ;_„ __ • ..J d . ·. ._ __ 6~k1 cy. Pracy nig-dy nam nie braknie. alej IJ „ „ 

yww U<1razu o-.-wvrZp rzw1 IWllD" • 'ł • k' · " -·~ZIODO i .?\a,,,alił eletkt.,.ycznl\ !ai~kpę. Pr.rod'?wnilt i 
1 
zm1em Y się. ~arun I naszeJ pracy .. na . 

poili~ .ant weszli do pok01u. Otwon:yh szafę. gorsze.„ PohcJa Jest na naszym tropie... . 
.i"'t•ąda.li .d·o wszystkich ~sitów i':tkiwj .Nie tyle wla~ciwie policja. i1e ten prze· Jadzia czeka.fa na Ust. Codzienni-e, I zasypiafa z tą mvślą Un1Y.ślnie póź-ścP~'llr Nic ~e~r~~~Q 11:ie rname~l Cy klęty Czvńskt.„ Ubyło nam dwuch towa wracaJ'a.c z biura wst<>on.nwara do dozorcy nieJ· wycho_diita z domu, sa.d'ząc, że może wroc1~ z; komar.ki 1 od.był krótką naradę z · ·z • k' • R k' Ob d · ' ,,,„.., 
prziodown~'-em rzyszy: arans 1ego l om a„.· · Y • 1 ytała: sipotka jeszcze listonosza na ulky: Ale 

_ Czy diiŚ . wieworem nikt u p.ani noe waj dzielnie się spisyw,ali i do dnia dzt„ . Czy niema dla mnie listu?.„ n.i·e spotkata go ani mzu. Siedząc w biu-
był? - za.pytał mo~ przoa·~ilc siejsze~0 byliby razem z nami. gdyby J ,codz!eń sfvszała tę samą od•powiedź. rze przv swym stoHku, myślała: 

I Od'\9~e.m „ Kodeiia.nlka. z: bru.a.„ - od.. Czyński nie wszedł nam w paradę ..• Po - Niema, piroszę panienlki... - Teraz pewni·e list leży już u cl-owr-
par _:_JA :amężczyzn? M Jicja nie wiedziała nawet o ich istnten~u. Smutna wchodzi.fa do swego pokoju. cy„. Napewno.„ Już cztery d1ni ja:k wy-

- N'.kt.. · · podobnie jak nie wiedziała. że nale~ymy Znowu nie napisat Może zapamniał? ... I jechał... · 
Przod.o-wn;ac pri'!1'proisi.:ł z>a •. a~barąs i 'V"f· _

1 

do organzacji „Rubinowy PiefśCień"... I Nbe, to nie możliwe .. Ch.yba nie m!al cza-i ·A może mu sie coś staf o?... ··' .tze·dl wr.~ rz z cy:w11lem ~ poi cpnłem, f I 'J · 'ódl · · Al ·, · o " • J · 
Ja.d.zia tej .nocy iut Jl!ie za.snęła. .• Przerwa na c1w1ę1 pow1 wzro- st1„ e.r?p1 ?. .... , na,pewno nao1sze .•. u- .. fDalszv ciąg J·utro)"' 

. . .,, kiem pd twarzach obecnych. SJwnstato- tro będ1z1e bs~ · · " 



. . 
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Czy choroby płucne są uleczalne?! 

r 
Przy astmie, katarze szczytów ' płuc, chronicznym kaszlu, flegmle, długotrwałem 
zachrypnic;:clu, winien czytać katdv bronurkć pod powyższym tytułem. Autor p DR. GU fTMANN 
b naczelny lekarz Finsenowskiel!o zakładu kuracvincgo, wskazuje w sposób zupełnie dostęp11y droii 
naturalhe do usunięc:a tvch ciężkich cierpień. Katdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie ia dar· 

. mo i bez opłaty porta. Naletv naniHć poez16wkę (nfrankowaoą 35 j!r) z podaniem dokładnego adre• 
su do PUHLMANl'I & Co, BERLll'I 789, MOggelstrasse 26·25a. 

D:iwlc::kowe kino Wlelkl 100 proc. polski dźwiekowiecl 

Pl I Pl oz Jl Od wtorku, 8-go do poniedz alku, 14-l!o l!rudni11 1931 r, wł. 

n W rolach l!f6w~~p M.'!uc!a, '- A!w!, Z~ s!a!!. !::za.Stępow• 
akł, T. Olsza. Nad program: DODATEK DtWIĘKOWY. 

• Początek seansów: w dni powszednie o godz. 4. w soboty, niedziele i święta o fodz. 2. 
Ostatni seans 1> l!odz 9.15, Na pierwszy seans wszystkie m1eJsca po 60 gr. 

Killtisklego 178. Następny prol!ram: „LOTNIK" \'t! roli glćwoei Jack Holt. „ .... „„„„„ ... „ .......... „ .... „„„„ ............ „ ........ 
Łyżwy nikluje 

N r. 547 

Na Gwiazdkę 
zaopatrzyl~my nasz skład 
w nieprzebrany wybór 
praktycznych podarunków: 

Palta damskie od zł. 40.-
Palta męskie „ „ 60.-
Garnitury męskie „ „ i5.-
Palta dziewcz. " „ :?O.-
Palta chłopc:z. „ „ 30.-
Mundurki uczniowskie „ " 4fl.
Suknlo dam. wełn. „ „ il2.-
Szlafroki damskie „ „ 12.-
Bonjourkł „ „ 24.50 

wełnianą bieliznę damską, .nęską 
I dziecinną, kołdry, parasole, kra
waty, firanki, koszule damskie, 
męskie I dziecinne, pończochy 
t skarpetki. boty, kalosze, wyroby 
skórzane po cenach reklamowych. 

Proszę zwrócić uwacę na okna wystawowe 
· firmy 

Juljusz Rozner„ Spadk. 
ł.6cli, ul. Piotrkowska 98 

-Plerwszorzttdn1 Zakład Fryzjerski · 

ALFONS POPP 
Kon•łllntynowska 12, tel. 183-40 

TRWAt.A ONDULACJA 
naiuowszvm sysfeD'lem 

FĄRBOWAl'łlE, CZESANIE 

DOCENT I 
Dr. med.Adolf falkowsk? 

Dyrektor "Kochanówka'' I 
Choroby , nerwowe i· psychiczne 
przyJmufe al. Piotrkowska 64, m . .f 
w poniedziałki, środy I piątki od 

godz. 4 do 6-ej. Tel. 102-62. 



Pol•cu bokserzu dórq! 
Co mówi statystyka międzypaństwowych spotkań 

naszej reprezentacji pugilatorskiej 
Nłemiiernte ciekawa jest shtysfyka cięstwa z potęgami pfeściarskiemi furo- Górny, który z powrotem chce po-

naszych międzynarndowych spotkań bok py są najbardziej cenne. wrócić na łono amatorstwa, początkowo 
serkich, oraz role jalkie odegrali w nich Dotychczas reprezentowało barwy na nie wykazywał nad·zwyczajnego talentu. 
nasi reprezentanci. sz-ego państwa ogłółem 30 bokserów. gdyż pierwsze 3 walki przegrał. Dopiero 

Dotychczas rozegiraliśmy 12 meczów Najwięcej walk stoczy1 Arski, . gdyż 9. po tych porażkach zbudzl1 się w nim 
międizypaństwowych z n·iezwVlkle ko- Po 7 walk rozeg-rali MaJchrzy~1d, lew" i czterokrotnie zwycięi}~t kolejno 
rzystnym dila nas bilansem. 5 raiv odnlie Oórny i Porlański. 6 walk stoctył tylko bez większego wysiłku. 
śMśmy zwycięstwa, 4 racy zremisowali- Sewery·niak. 5 Wocka i Moczko, po 4 - Nieźle wypadJy występy w repretett
śmy i 3 razv zostaliśmy pokonani. Wa.J<k Rudz.ki, Gton, Tomaszewski i Wiśniew- tacji Wacki, na 5 stoczonych walk zgar
stoczyli polscy bokserzy 96 uzyskując 1:ki, po 3 ś. p. Ktr~a. Wystrach Stibbe nął on aż 8 punktów, tracą\! 2. Jednak 
d:odtnł stoS'Ulnke punktów · 104 :88. Wochni1k, Wieczore1< I Stęipmak, po 2 Ka kolosowi ~ląskiemu ciągle jeszcze bra·k 

Zmierzyliśmy się już z Austrją Cze- ~imierski. Sei·diel i PY.ka i po 1 Snopek, jest techniki. 
chosłowa·cią Węgrami i Niemcami. z Anioła, Gfowacki, Karaśkiewicz, Oawli'k, Naj~orzej powiodito się stosunkowo 
państwami temi wakzyliśmy po 3 razy. Konarzewski Wolniakowskl. Mizerski, Wieczorkowi, Stępniokowi I Wiśniew-

p Konieczny i wreszde Goss.. skiemu. Nie zdobyli oni dla Polski ani 
ierwsze spotkanie z Austrją wy~rali Najwięcej r>unktów dla Polski zdobył jednego punktu pomimo dość du-iej ilości 

śmy w stosunku 10·:6 w dmgim zremiso- ( ( w waJiśmy 8 :8 i w trrecim wygraliśmy Ars.ki, gdyż 15, tracąc zaledwie 3 1 re. wal·k Wieczorek: i Stępnia.k po 3, iś-
111is. 1 T>rzeg-rana· w pierwszvch dwuch niewsiki 4). 

WS)'Janiale 13:3. h . t ••) w· 1 • cl k h I sk~ Czechów roz~romllf~my mu.·pnód mec 7 ClC nasz.ei renrezen aCJI . 1e e Jeszcze e· awyc wn o · uw 

Bcha skandalu 
na meczu hokeiowym w Wiedniu 

Wypadek, jaki wYdarzył się przed 
kilku dniami we Wiedniu w czasie me· 
czu hokejowego wywotar żywy od
dtwięk w prasie wiedeńskiej. 

Mecz obfitował w bardzo dużo przy 
krycb Incydentów, gra była wybitnie 
brutalna, niemniej jednak to co irobił 
Hromadka zasługuje pod każdym wzglę 
dem na potępienie - pisze jedno z pism 
warszawskich. 

Można zrozumieć, że gracz dopuści 
się czasem faulu i przypadkoy.ro unie
szkt>dliwł przeciwnika. To się w spor
cie bardzo często zdarza. Czyn Hromad 
ki zasługuje jednak na duże potępienie· 
Z kijem podniesionym do góry rzucił się 
on na Tatzera i uderzył w głowę. Nie 
wiele brakowało, by Tatzer padł tru· 
pem nam ieJscu. 

W szatni rozegrał się epilog- tego In
cydentu. Hromadka tłumaczył się, że 
przypadkowo trafił kolegę. Tatzer po 
dojściu do przytomności postąpił jak 
\tentleman i podał rękę sprawcy swego 
nieszczęścia. 

Wspaniale popi-sat sle tod-ifan,in Se- moinaby było wysunąć z taibelf statY· 
12:4. zaś w następnych meczach z nimi weryniiak, który na 6 walk roobvl to p., stycznej, lecz wnioskiem najwatniejszym 
zremisowaliśmy w kientycznym stosun- ...,rzy.ciem ostatnie 2 stracone przy.niósł I najoomyślniejszym na PrZV'Szłość jest 
ku ~:~ęITT"a.mI topnfowo ft0WOdt7.łłO sfę mu nie-dawny mecz i Nfemcaml. to. te wykreślna rozwoju pnlsikiego bok- Kto poj· edzie 

"' DoskonaJ.e zap0wla<lał s~ ś. p. T<u„1<a su stale pnie się w $?6re ł że coraz ~at-
nam cora.z; leniej. Najprzód doY-nallśmy który wszystki·e swe walki w wad·ze dę7 lc::zy staje sfę nasz rezerwuar - pierwszo na Olimp1·adA 
od nich porażki w ~t-n-sttn'ku 5:11, by na- klej rozstrzy~ął na swa korzyść, 2 razy rzęd,nych i ufalentowanych pugilatorów. ~ 
stęrmte zremisować 8:8 i wreszcie wy. -o~~utui::i~ swvch ,,.r„eciwni-ków. Jak się dowladiujemy Pt))skl Komitet 
grać 10:6. Olimpijski postar;owił wystać na Olimpja 

Stosu1t11kow-0 tiafg-or1ej w1orffo się nam dę do Los Angeles trzech na.ilepszY\:b 
z N~mC8mł, ~dyż byliśmy przez· n

1
cn "ycha m rdu \V ttsalon~„e suortowymtt Łr-kserów polskich W obecne

1 
i:hwi!i hra rokonani d'WU!krotnie (oba raz:v 6:10) i ·r; n: są pt>d uwagę Kazimierski, Rudzki ! 

dop~ro ostatnio roze~a1nv nrecz w Po. Chmielewski. 
znaniu prz'Y'tliińst nam wresY.cle UiPTa~nill'\
ny rewa1nż w odwrotnym stosunku 10 :6. 

Z priytoczonych danych wyini'ka. że Ołośn~ sprawa Kaire!ickiego, kMn- ~ych mu zwłąz.ków. w kt.6rym ~~!a(nfa. 
Odznaczenie 

lekkoatletów każ.de z cz~erech państw walczą~ych z przed medawn~'m cz<łsem d()f!'tJ!dł sie z.e nazwa sportowa tej „1!1sh·tu,;11 hyf3 
r.ami przynajmiifej raz wsta.fo P'rze·z nas ·nordl!l iia osobl•e M!:!era w , sak•r.łe s;'.'Or tylko tytiwfem pod którym ukrywał r.ię 
pokonane zaś Austria i Czechosłowacja towym" przy ul. P•otrkowSJk~J znafat.fa dom scha·d~ek i g.ry. Polski iwf~i:ek lt;kkoatletyczny pny. 
nie bY'łY .;, stanie alfl·i raz.u nas pokonać. się na p.orządiku d1.:er11nym jed;ie~o z po.. j Obaj zain1ere~c-,vani t. j, T<are!~ckł i znał dYT>lomy uinama za wielokrotną .o-

z· rozegiranych 12 mei:-zów _ cztery siedz.eń zarząd·u zw;<,zku zwią~kćw sp.if'~ Miller nie byli rigdy c~onkam1 towa- ~onę ~!.chol~klch w st>Otkanfach m1e-
odbvliśmy za an· zaś osiiem w kra]•r. towych. ł rzystw siportowy~h. ynar•NVW.Y nastepuJ~cym nastym 

· • ~ teą • . .' : • Po wzert'lrow::u.f„.ieniu dochrxhenia Powyższe wyjaśi:f.enie związku zw!a.i zawodnikom.: 
Widoczne Jest pr~ytem. ze nasi p :ęs- prz·ez specjalna, komisję naszej najwyż. k~w ma na <.elu ;:apobte.gnięcia wszelk!m F. Scha~1ńsk~f (10-krotny ud:zla! w 

ciarre c~ują się lept-e1 na ~łasnym gru:i- sz.ei m'.11Ti$frnt11 rv 5•pnrtowej twi~7.el' ''ł•dejrzeniom T"Od adresem tycia :;iporł<l- reprezentac1ł Polski), tt. KonopackleJ (9 
cle. 51:dyz wszystktie zwyc1ę!ltwa byfy u- związików WY'dał komlmiikat do pod'le"'· I ~-ego w Łodz.i. razy), O. Orfowsk~j (8), M. freiwald'ów 
zyskane ~ Polsce, pqdc~as gd·y na ob- · ,.,. rrłe (7), O. Kłlns6wnie (7). A. Breuer6w-
cym tere„'!le s1wńczyło się na dwuch re- oie (5). Ogńłem reprezentacja Polski w 
mls<1ch ł dwuch porażkach. Pomoc dla państw l O!'.awa -1\nglla 11 •• 0 lekkoatletv-ce pań rroregrala 12 spotkań 

O naszych szylJkicb i bvna łmni·el nie . • • · 't międiyipaństwowych. 
pru~~H:iizonych \')OSlę1)aC~, świadc:zy nai- europe1sk eh Kan3!dyjskł ze-spół hokeJowv Ottawa Męska reprezentacja te'k'koatlety-c.tna 
It'Pfe1 fakt, ie w. ostatmch sz~ścm ~e- AmerY1kański komitet ofimpljski, kt6- rozegrał w dniu one!!dajszym spotkanie Polski roziegrata 27 spotkań międzynaro 
czach mfęd•zyipanstw~wv~h 1111ie. z?staltś- ry ciągle zmaj.dvje sfę w n·icr;ewności, czy hoke~?we w Biryningham z reprerentacją do'wych. Od zna cieni zostali: S. $Mt orski 
my a~l razu pokOll!1_"1. M1117"0 w1c1e trw- riaństwa eurap~jskie wezmą udzial w Al"'dll. Karady1czycv z,nacznfe przewa· (16 razy), S. Adamczak (l.;). S. Kost
ktrot111e zrem1sowa11'•my (8:8) z Czecho-! Igrzyskach Olimpijskich postanowU taLi i zwyciężyli w stosunku 4:0 (3:0, rzew~ki (P;). A. Sz.enajch I W. Trojar.ow 
sło~acla Austrią. f znów z C:z-echr>~·fo- wszystkim narodom, które zagwarantu„ 1 :O O :O). Jedynie w ostatniej tercji An- ski PO 14 J. Baran i A. Cejzi'k po 11 z. 
wacJą . by no:cI kom-ee trzvkrotnJ<e od me.~~ ią swoj. ą obecl'Ość w Los Angeles czy l?'lia dkazala się ró.wn<'rzędnym przeciw-1lil'lias-z, J. Kusoc!ński, z. Nowalk, z. 
wspanla!le trmmfy z Austrją. Węg-ra 1111 1 La1ke Placid iść bardzo na ręikę i udzielać I ·1.1iki1em gości kaina·d'Yjskich. Weiss - po 10 razy. 
Niemcami. Zwłaszcza ostattHe dwa zwy- wsze·lkiej P01l10CV na miejscu 
UJ j 3 ( 4$-A!i4 JWK"'""'*'9 :..,,.... , • 

Pro'ekfy Zarządu 
/\. O Z. P. N. 1Rewja początkujących bok.serów 

Krakowski Zw. Okręg. Pilkf Nninej.I a· ,_ ,_ &. e. ... . ~ d . 
projektuje. jeszcze w bieżącym c;e:i:.>- t11erDJ8•1J ff rOH uONSerSHI fi' ~O ~I 
nie, - rozegrać spotkanie między:tl'J · . , . 
stowe - Paryi - Kraków w Parvżu. W dmu wczoraJszvm w sali SS. lTnfO't nemf z góry z OO!ru, z wewnętrzneJ f re- yer) i Grala:k OKP) z powdu n·ie przyby.. 
z którym to związkiem toczą s'ę fi.u. "': Helenowie o?tyłv się pierwsze spotka- wnętrz.nej strony rękawicy, ku niezwvk- cia tomaszowianina Krzymańs1dego do 
rowe pertraktacje. jak równteż ze zwiiz n1~ z cyklu „Preirwszego kroku" bokser- teJ ucles~ au-dytorjuim. składaJ.ace~o się następnej rundv walcowerem. 
kłem wiederiskim, budapeszteńskim i sik1·ego • przeważme z samy-eh początkUJący.~h za w. le'kka: Oabry·siak OKP) uzyskuje 
rzymskim. • . Zawo:d.nlcy ~omasrowscy na.nng sfę wodmi1c6w. walcower i .Powodu nieprzyby.;ia z To-

~ertraktacje pomiędzy tymi zwłaz- me st~w1l~, ta·~. ze kUka _wal•k z. p1e.rwsze- Druga para natomiast zadem<!-'stro- maszowa Bombierza, Mi'ller OKP) bfje 
kami prowadzą z ram:enia związku kra go dnia s1<ę me odbyło 1 przec1wrncy to- wata boks ,trź na wysokim p0zfom1e. obaj na punkty Płócieini·ka (Sokół), Ża-k OKP) 
kowskiego, p. - Kałuża wraz z encr- maszowian przeszli do następnej rundy zaw<>dnf.cy w~~kazall pewien repertuar zwvcięia pewnie na Plintky Llbracha 
glcznvm wiceprezesem krak. związku walcowerem. ciosów, a ich zachowanie się prz'.V1J)omina <B.-K.), Wotniakiewicz (Oeyer) ·'<fnosi 
p. M: Statterem. Przehi·eg nfeikt6rych walk btl nafJep. to starych wyżeraczy fnternacjonalów. ma.Jo prrekonywujące zwycięstwo nad 

szą i.Justracją z.nacz.enia o donrosłości Zadanie sęd·zie~o ringowego jest w Chmielewskim A. (IKJ>). Biernaelak 01\P 

Rep""8Z80f8Ci.8 ftnsfrll pierwszeg-o kroku w każdej gałęz.ł sportu tym wypadku niezwykle skomplikowane bije wys-oko na punkty Krykisa (Ziedn.), u Obok za~ocLniik6w dobrze preygoto~a· . go f odlp-Owiedzialne. Nasrem ufaniem. Oiertel OKP) mają za prz.eciwnłka kote
nych sta1ą słabi pod wz.ględem technic~-1 choć tego ża<line prrepłsy niie gtos1,ą sę- J?;ę klubowego przechodzi do dals .~ej n.in
nym obok twardych - delikatni zawz1ę d:zla ringowy Powi·nien bodaj kosztem dy walcowerem, oraz Tuleta w wal~e i 

na mecz hokejowy z Polską 
' płtan zwią~kowy a<ustrjackie~o zw. ty I sifo1ie bijący uczy przec!wlka Jak częstego przerywania walki zwłasz~za koleg-ą klu1bowym Owczarkiem zostaje 

h."1<-:ja na l·odzle ustalił nast~pujący skład illlkasować i znosić. gdy n,fe chodrzf o finały, pouczać ·zawoci'- trafiony ni'Sko co pociąga dyskwalifika-
reprezentacji Austrjii przeciwko Polsce: Z niejednego nosa polara się ple-rwsza nfków f przv„omnieć fm co wotno a cze- cję Owczarka. 
bramka: Weiss (WEV), rez.erwa ~ Oer· krew, nleje{}e.n i tych diebjut:i11t6w poraz go n-le wolno. ' w wadu średI1'iej Maj.er P. (Cle~) 
dogh (PSK), obrona: Dietrlchste11n, Trau 'Pierwszy dowłe<f·zlał sle Jaik ~fę mało wte, Pod tym wz~ledem p. Sierota wyWią zwyclętył na punkty Ootdizi!ka (Toma„ 
t-enberg (obaj WEV). ataik: Sell (WEV) gd·y się Jest grogR'Y I Jak wtedy tnebil zał si~ z Swe1tO zadania poprawnfe szow). 
5rtl (PSK). Demmeir (WeV) Tatzer (P. dużo robić odruchami. • Jak widać. nietyllko llc~n-łe a:Je i Ja.„ 
S.K.), Gohl (WEV). Emhart (WEV), Dwiie niierwsze paey w wad!Ze ko~„ R~ultaty techniczne onegdajszych kośclowo j?ÓruJa zawodnicy IKP. 

Spotkanie wywotalo w sforach spor· d~i bylv kirańcowo przieciwne: Upiń~ki I ~v~~tkań byty nast~uJąoes . Dalsze sipotka,nla odbyły s•e w ~odiz.t-
t-Owych Austrii kolosalne zainteresowa.- OKP) i Bmtma,n (B·Kochba) wnidll do Waga koir_u~~a: Bmtman (R -Kl hiJe i nach popołud11inwych I wll'czorowych 
nl-e, przyczern prasa sportowa o-o<l'kre~la walki mpd1ny lm11k u.miefętnoścł I w!elką, na prnnkty L1P:msklego OKP.) f Olaak równ ież w sal! helenow1:1kiej . Finnł za:P-O· 
ie Polska jest bardw groźnym pn:eclw? praw-Oz.iwie kogucie\ za.te.rto$ć. I (Sokó) zwl· ci~za Siyms~w!cza (B -K.). wteid„ir11ny jest na dziiień dzislejsiy na go„ 
11tki1em, w-obec: cz1ego stawia wvnl1k spot- I Zwfancza barkochbl-sta TJO'Pł·cvw:tr się w. 1'Mr1' t'>'Wa: Czamańskl (B.K.) hijie drilnę 11. ' 
kn-nla Po<l d11żym znaQ<i.em z.apytanla. iakiemiś fontasly-ciniemi l•ew;mi, lą :1 awa wy~oko n" P"'·nkty Szczepańskl~go (Oe„ I 
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Ucieszny niedzielny film ,,Express':'''· - SerJ~ 6-ta. 

l 

"rgt• 
fdr~lslt2v · 

. Patachon:. Strasznie lubię sport! ... , . Patacbo~: fajne 1!1iejsce mamy~ ~~?I Patacłto'!: . Co to? ... Paciuniu, ratuj 
Wprost pr~epadam czyli znikam! .... A Bilet kosztuJe trzy minuty. strachu .1 JUZ! twego .prz~Jac1ela.!... . • . . . . 
tam właśnie odbywa się jakieś widow1s- Patrz, co on tam wyprawia z tem1 tale- Pat· 9ni pe~me d?myshh się, .~e ~ie 
ko sportowe!... , rzami !... • mamy b1le~?w 1 chcą nas wyrzucie ... · Ja 

Pat: Więc czemu się namyślasz?„.! Pat: To są żelazne talerze ... Dos.t~c zda w nogi.... · 
Przełaź przez płot, ja pójdę za tobą! takim talerzem w głowę to stras,,z!lle .. 

miło, co?._ 

tnana pilotka Lola Szreter pobiła w ,_.. , _,_00-~000_~-----
tycb dmacb niezwykły rekord - doko- A~ c. °o" 0° o . 
nała 150 skoków ze spadochronem zl P"cifD. ii - ~ -=::2.:_---:-:.. . 

samolotu. ~ · --JJ . i 

)· 

JlOll"łJ 
Lll 

F 
. ? 

l~ )l, 
'::)J . 

~ . 
'!-:;·--~ 

I 

Patachon: To jest wielkie świńst~o1 ~a~achon:_ Stój!... Czy tu są rów~ież{ Patacbon: Uciekajmy .lep.iej do domu. 
a nie sport!... Ale pomyśl, co za szczęs- In?Ja~1e? '·:· Zatruta strzała!. .. ~0~1edz bo ten _sportek n.as zakatrupi. . • 
cie, że oni nie strzelają z armat, co?... 11'!1 kt_lka ciepłych słówek, bo m1 z1mnel. Pał· I pomysł tylko, ludzie Jes.zcze 

· Pat. Nie pytluj teraz ozorem, tylb c1ark1 ·po plecach przechodzą. za to placą, no? ... 
zmykaj, bo dostaniemy jeszcze w plecy., Pat; Kilka ciepłych słówek~„. Sfo(1-1 

. ~~ I 
ce, lipiec, centralne ogrzewame, Wlo· . 

, ,.....-----_.;;...;:.:;....;;::.;._,~~~~-..:..:..;;.;, 

Słynna lotnLczka EU! Beinhorn. która ad
byla niedawno śmiały lot do Afrytki, szy
kuje się obecnie do nowej wY'Prawy 'PO.
wietrznej, żami1erzając pokcie w głąb 

AzjL j 
~~~!!!!!!!!!!!!!!!~!!!"I 

ó't>o~%-~, ___ 
~ · --~~ 

. ,.~ 
,.„„ ........ -.. 

~ ł, „ '. _ •. . ._ 

""' .„. , 
~--=-====-- o:: 2'-"."' ~ii5'JI' 
.... /I ... /I~ ,, ~ , ,_. ł ~ l/1„. !.lh.. 

Zamarn--11re% „. 
deniCIQ Hiszpan -

Patachon: No, teraz już jesteśmy bez Patachon: Dokąd ten ucieka?! Pe
wnie też nie miał biletu, co? ... 

Patachon: Masz rację! Jazda za nim! 
Łapać!... Trzymać złodzieja!... · pieczni... Teraz już nic się nam nie sta

nie ... 
Pat: Ale cudem uniknęliśmy śmier

ci sportowej ..• 

I Lekkoatleta: Zwarjowaliście? ... Nie 
A.lcala Zamora, pierwszy premjer rżądu widzicie, że ja się ćwicze w biegach? 
.-epublikańskiego w Hiszpanji, został "°I Pat: Mnie bracie, nie otumanisz!... 
dniu 10 grudnia obrany prezydentem re 

publiki hiszpańskiej. 

Pat: Słuchaj, we mnie budzi się 
duch psa policyjnego ... Tak biegać mo
że tylko złodziej ... 

Pat: Dawaj złodzieju tę świecę ciy 
co tam masz w reku! 

,,, 

.Patachon: Masz, łobuzie.!... Ni~ ucie- Patachon: Co się dzieje?... Czego 
kaJ z domu! ... Słuchaj ojca i matki!„. I oni od nas cl!ca.? !... 

Pat: Oto ma pan ~ł?dzieja !... . . Pat: Stul pysk i ~mykaj!... Słuchaj 
Lekkoatleta: Czysc1e powanowah? · Pataszonku, czy tob ~ e się sport podo-

Przerywac~e bieg sztafetowyL. I ba? ... Bo mnie wcale nie!... • . 

----~~----------------~---------------------------------:~-----::-----~-OD DZ l At Y: KRAKóW,' til. Pijarska 4. Telefony: 165-00 i 17f-50 (Oddział dla całej Mało1)olski} Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNóW,ul Św Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ ul Matejki 
L. 15: KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78: ~OSNOWl~C: Biuro dzienników Józef Hlawskt. ul 3-go Maja nr 28: BĘDZIN· B.uro: 
dzienników J Hlawski. ul Małachow6kiego 1: DĄBROWA GóRNICZA: Biuro d.denników f. H!aw6kt 3-~o Ma1a n.r. 4; ZAKOPANE, Krupówki. dc>m p. W Kneptow6k·-ego GDYNIA ulic1s 
10-l!o Lutego dom ;nż . Pętk 0wskiego, tel. lt-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21. tel. 4-48: KALISZ: Z!.Jt3 n.z:. 14 ; RADOM: A. Eifer ul. Żeromskiel!o 25 tel 2-15: KIELCE; ulica 

Sie·nkiewkza nr. 4ó, tel 171: SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr. ló. tel. 40: PIOTRKóW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3. WLOCLAWEK: ul. Anlt"nicg~ 45 ' 
TOMASZÓW MAZ„ ul. Polna Nr. 11 tel. 168. 

I Og. łoszenia: W tekś~ie so ir za .wiersz .milimetrowv rna stronie 4 ~zpalt:r) : 
. . . . nek~ołoit1 40 i::r. z,:i wiersz m1hm,. Drobne: za o;lowo 15 11;rosz:v. 
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